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% pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iaseraty) nprasss się nadsyłać franco 
do Administracji Csasts w Krakowie. - -  Listy reklamacyjne meopieczętowans nie podlegają opłacie 

pocztowe!. — Listów ntefrańkowanych nie przyjmuje się.
nadsyłanych me zwraca się.

CZAS t a l£ S ™ ^ r SA8(wASF" w  KLhs&mwSw , tudzież urzędy pocztowe.
«_£* Krsyfenowskiego, handel Nowakowskiej.— 

k s^ejsea wiersza drukiem drobnym (petitowym) sa , _____ ,

i r s S Ł f l S s  ssuŁ trasart j w r c ? 
s a n i S

P « y * 2 * p " CAdarS H n e ^ l f f l  W ij
w  W i e t a t a p p .  Haasenstein & Vogler (takie w tt°^

B .. . *  -  v  > —pJkn. Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2
Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Danbe & Comp. (takie 

W Frankfurcie nad Menem), M. Dukes, Riemergasse 12. ‘ '
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h e s k h s ; s&Mosae (także W Berlinie. Hamhnrem Mn

tw a . Zgromadzenie” "na" którem byty reprezrato' Sgac ye ^Sl no^s Tę 1 “ d S j S r i r i  I m ó i“S  T ° ™ 7  który dopiero P° walce
I wane wszystkie prawie wielkie miasta europejskie, | ność. - 2 ^ 5 2 5 ? ^ :  I “ ^ . e°Jfaął 8]§ .z \ Z r»™ 9  czarnogórską. Fakt ten

Ogłoszenie przedpłaty,
Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie ?

A nstryackiem  na Maj! . . . .  złr. 2*50 Postanowiono, aby komitet berliński kierował wy- żnieiszem -  komi?ya za stosowne, aby w tera- powstańcy wparci tylko zostali do Czarnogóry a 

Od l g o Maja , 0  Ło4 ca Cxerw ca . .  0  -  ^  X t S ? X £  S ^ f e

Z p rzesy łk ą  pocztową w  państw ie xm ć się uporządkowaniem stosunków wychodź- stosunku tych krffóT do m o n a rch ii^ ^ tek S tek  t f l  • gVanicy’ korzystając z spo-
k e J e c Ł l  aa Maj . . . .  6 „ a r e k  b>Ć *> « -  £ &  J S L  L ^ Z M ?  T S e S

Od I g o  M aja do końca Czerwca . 12  „ KU L T E r ®  ™ 8' f ' , D deS™?‘  achwa- ojloby moi,mać, ił. rama która uobw alam yw T

j m -  » — * -  „  „  ,y l k a  i  ^  w* f f

 — — “ — I— • ' l 5 r g ^ * a a L 3 g  ^ s s .
Nadzwyczajne posiedzenie parlamentu niemie- jó^p^zyląe^ająe d o ^ n a rch ifF a k ta  dowtodł*’ t o / uż dawnićj starał się sięZwyka-

Ł :  lArsz? " 4 3 " ś 4r £ c t t r k̂  «bf
iw  Niemczech wytężoną ciekawość, spodziewają się lone znaczna otY ’ ■ -  W0Jny zatrudnią I zaciągnąć pożyczkę pod korzystnemi warunkami.

J ^ F l i C I l f l U d  P o l  1 t s W P W f l W  powiem niespodziewanego jakiegoś pociągnięci! go działania w'ej f r^ u- 1 .od^ S ° % .J o d  główne- Każdy jaśniój widzący w polityce mówi, że tak
^  J C m H L V V S M iy *  aa gzachownf  polit gQej przez ks S a S a  S ciaga  r ‘«n?adt° z^ cl%Bośm. 1 Hercegowiny dalój iść nie może. Jesteśmy w bagnie a trudno

który w czasie chwilowego oddania się samotao-1 K K  nie n r ^  ofiary pienione, które wyjść z niego. Wprawdzie dzisiaj nic nie pozo
ści w Friedrichsruhe musiał obmyślać nowe środki szenia DoteJi zy yni,a.j.ą !f nicze“  do powięk- zostaje nam do czynienia jak głosować za wniod7.i»ł»nis mi™  srouKi szenia potęg!monarchii. Jeżeli powstanie est rze- skiem knmisvi i i u  b-.„a___

s ią c u .

K r a k ó w  2 5  k w i e t n i a

a . „  , , K.iury w czasie cnwnowego oddania sie samotno- indnak ' . .— . J .  ------1, >  T 1'  " /Jou “ w prawuzie azisiai mc me nozo-
ra5 ? f f § W De!ef a7 a?h ®kreśla ostatm wczo- ści w Friedrichsruhe musiał obmyśkć n!we środki szenfa *  QICZ£f  do powięk- zostaje nam do czynienia jak głosować za wnio-
rajszy telegram wiedeński. Delegacya austryacka działania, celem użycia ich w chwili, kiedy stare czywfśc?! ! f w  U’ti P?wstame jest rze- skiem komisyi i przyznać całą żądaną sumę; ale 
uchwaliła cały zażądany kredyt pacyfikacyjny w zawodzą. ' y  stłuD]!0Be w Hercegowinie, jak to rząd zarazem należy na rząd z naciskiem zawołać że
kwocie 23,700000 złr. Delegacya węgierska skre- P fjg™ fl« '’ V™*0 należy zaraz przystąpić do zmniej- tak pod względem wojskowym fak”  i pTd wzgle
n t  j  rT g° 2’0' ^ 00? złr- . 2 działu na utrzyma- Wszystkie dzienniki angielskie zajmuia sie wiec nzasaJniW0J wyprawionych; nie jest dem administracyi należy zmienić drogę, kSrą
Z  !  JS  na ii stop.ie przez f eść “ iesię- D a r w i n e m ,  poświęcając genialnemu uczonem! na utrzvmflni« “ą 8Uma J l  8ię r.ząd domaga szedł dotychczas w Bośai i Hercegowinie 
cy, wychodząc z przekonania, że redukeya armii obszerne nekrologi Ore-an abroin^u isone“ u na ut:rzymainie jeszcze przez trzy miesiące całćj p0 zamknipnin »»>!«»» u i v •
pacyfikacyjnej będzie mogła rychlej nastąpić. Jest\standard  postawił wniosek aby D a r S  z n S l T  P ajduj^ i  Mę liezby wojsk» 1 z te^° wzglę- S z l a v y  Jestem w watnHwoAH ^akif “ mister 
to przezorność nieco przesadna, bo rząd i tak z wy- chowany w W e s t m i n s t e r  w t ^  ! ! t  P?- dani e  będzie głosował za wnioskiem komisyi. L a(j moTe; odnowififi/TfpHT!! J  rozmiar na­
danych rzeczywiście sum będzie musiał zdać sp r i wszystkich chwał i w elŁ ści ’n a T n d n ^ f  T  ^rzf mawi.ał P ^ m  p. K l a i c  delegat chorwacki S w  S s z n ie  n r ^ Ł o  ^ /  Poprzednich mow-
wę przed Rada państwa i Sejmem węgierskim, a skich. Koresu^dent ^  S  p ™  ? ^  I Z .  Da1ma*yi- Zastrzegł się on najprzód przeciw i S  Pi » 5 ’ 6 dzi8iaj,.ime Je8t 8po'
krępuje mejiotrzebnie swobodę dciałania rządu, owego dziennika że w istocie w myśf do t.łómaczenm) jakie słowom jego wypowiedziauym nek krajów zaietveh do ^  8tf°8U‘
Obie Delegaeye pozostają przy swem zdaniu. Jeżeli I Analii. zwłnkt n<.rm!r,„ _ 7 _ ® P “ . calej | jeszcze_ na przeszłćj sesyi w lutym r. b. nadał Lnbr, n ’ . Pom,mo tego

ki

W i e d e ń  24 kwietnia.

C4) Rozpoczął się proces sądowy o Ringtheater. 
Ośmiu jest obwinionych. Strasznie mała liczba 
w porównaniu z rozmiarami nieszczęścia. Obwi­
nionym zarzuca prokuratorya tylko przestępstwo, 
jak tego wymaga brzmienie ustawy. Paragraf ko­
deksu jest zimnym, nie posiada czucia, więc po­
mijając granicę wymiaru kary, nie robi różnicy 
tmędzy jakością czynów. A więc obwinieni bro­
nią się przed czterema sędziami, nie przed przy- 
męgłymi. Ludność o winie oskarżonycłi zupełnie 
inne ma pojęcie, otacza bowiem najokropniejszym 
wyrzutem i nieprzebłanem przekleństwem nazwi- 
?k? tych, co istotnie przyczynili się do katastrofy 
i jej następstw. Dobrze się stało, że po 4Va 
miesiącach dopiero rozprawa sądowa się odbywa. 
Wzburzone umysły miały czas uspokoić się, ina­
czej sędziowie byliby pod wrażeniem własnego 
rozdrażnienia i powszechnego oburzenia. Zresztą 
Wiedeńczycy posiadają nader spokojny tempera­
ment, umieją oni zawsze ocenić szlachetność i 
niecność, ale odpowiada to ich usposobieniu, że 
irędzej u nich wybucha na zewnątrz radość, ani­

żeli żal lub ból. Akt oskarżenia, wypracowany 
irzez nowego prokuratora wiedeńskiego, p. Pel- 

sera, nie jest wprawdzie wolny od drobnych 
usterek i niektórych zbytecznych ustępów li­
rycznych, ale w całości najlepsze wszędzie spra- 
wić musi wrażenie. Dopiero po przeczytania akta 
oskarżenia ma się wyobrażenie o całym ogromie 
ekkomyśtności i niedołęztwa, jakie panówały 

w Ringtheater, jakie wywołały katastrofę w ta- 
. . rozmiarach. Podwójne uczucie czytelnik wy­

niesie z aktu oskarżenia, uczucie wstydu, że ta­
kie rzeczy w Austryi, i to w stolicy państwapytanie a uczyniło

«/ r ./ 2 r J w i? aunuiUi u&ACi 1 I nilclll. AWIiIkI i IflraTino iłAałnnn •— -
-- r j  m. uumjuiiu i ,  i lu w ałunu/ pansiWK

— ___  jl . . które należałoby odeprzeć; dziać się mogły, a zarazem uczucie zadośćuczy-
źając w lutym ubolewanie, że chorwacko-serbski rozmilr t r(?zpfawy Przybrałyby wielki fiem a, że prokuratorya z szlachetnym gniewem nnłtr <r. r\n]nri  •  i . . I lozmlar i parę dni zaiaćby mn?!v. DlntAo-n nmo. Itak ostry snr! w vd .i. no a— i__

- _ ? £--- J.' ---- — vy npyii-
na ktorem zatwierdzenie

cyi austryackiej nie może być
legacya austryacka powzięła
prawie jednomyślnie w Delegaeyi~  »/  1/ —--------------  • •  v x v g w u j  i  I 1 V

było 18 głosów przeciwnych uchwale nie Diikpp-o w r r r " /  pego pucau, me wyrażał byaajmuićj obawy iż nułk C.a-T -a > • uznac> « pmmyjnycn,  mui me Dyl na swojem miej-
ta ma i w  - angielskim, że osada ten nie spełni swego obowiązki wciskowego Po- f ’ 5 , ldzi.e l eBt myl°a- Zarzut ten jest nie- hen, najważniejsze obowiązki spoczywały w reku
Minister Manoinf7°|enie. ®8.ady czysto-handlowej. wiedział on tylko, źe niesłusznem jest aby pułk °-pa y faktach, bo te wykazały, iż rząd starał hidzi niefachowych lub lekkomyślnych, sam pożar
MinisterMancim odpowiedział na to, że przedłożę- który już znaczne poniósł straty S  n a r a t e t y 8^  D,e Jedao w. administracyi poprawić, nte iedne-1 wybuchł wskutek nienoietei r L o L

. *  W tej w „ i jL o b  m y  JSBo d  Jr £ L 1 S  na wlai

Z uchwały delegaeyi węgierskiej, utrzyma siei i Al] i'   ) Muiujma oit I ta Lu
cnypa tylko zastrzeżenie przeciw przenoszeniu kre- Minister

jedne wybuchł wskutek niepojętej głupoty, ratunku żą-
n l  « n n  n x  I f i  t l  A  O* f \  T l 1 £ l  K t 7 ł A  .  A n  /> nv%  a  n A u n  . . I I ?  ______  j

dy tów z jednego działu do drugiego t j  aby kre-’ nie d o k u t e S w  n a s S « k  “f  t0’ że pFzed^ e -  k 
dytów wyznaczonych na budowę obwarowań f dróg mierze r o k o w a n i a a  'i?9 7  tej W
nie używ ać na dłuższe utrzymywanie w o j s k a feble do8t? - | 83

walkach przy zajęciu Bośai’M r c e g o wmy, To- ImUJoT™ ™ ,-n,1! właśc.iwi® użytego na właściwsze dnego nie było; obecni potracili głowy, z zewnątrz 
ać znów teraz do boju ; powtóre, że mimo wszel- 3 n/ eodP.owiedmego całkiem u- nie przypuszczano nikogo do ratunku, ani polieyai lifinAoi m  u  i. ii  . i 8uD8/C. Jtczaa D o d c z a s  t r w a n ia ,  n n tu a f a m a  nuntromAA l a m  ułroł nnd irno niA  annkiL Z    . • tuapacyjnego na obecnej stopie, przeciw któremu względem

tO zastrze*flmn wflnAlmr 4 1 » • i! •,to zastrzeżeniu wspólny minister finansów nie''miał włoskiTme t Z T  ■ odp? ^ edziah że rząd przezeń obowiązków wojskowych ludzkość naka T  T  -a ’ d °t^ °  8tłumier 
nic do nadmienienia. n .e ^ ia łw lo s k in ^ ła c z y  z, C!ą rzeczywiście żadnych in- zywała niezapominać, i ż ż o ł S S e  ciVa zh™en wa<łz!ć . P- Plener wspo

W obozie opozvevi irotnie ^  .?7_. zamiardw, jak upewnienie stosunków han- związkami krwi z •"? ry3“ 8J 1 zarzacił, że sięnych zamiarów, jak upewnienie . 5 * ^ ^ham
diowo-żeglużnyeh i nanokowo-hnóanr^^K  , „ , 7 . . zp ow sian eam i,

• . . . r   -is1-  i      puuuyjny UHU J
W mej me me robi; może stemer, prokuratoiya będzie miała łatwiejsze sta
7pVnnaA oia inW — nntiriolrA otiU aIi x ___________________ J

W obozie opozycyi gotuje się nowe
stępstwo. Dr. Fischbof, ogłasza w jednyni

,  ' ' '  ‘ ‘ mocy konwebcyi ,  T a,iy« f ^ l c \ »Potjk» * « .>
dowości w Austryi 5 zresztą .uaro- Pomeważ Izba dedutowanych parlamentu .włos- wnego stronnictwa, ale do zarzadu wo sklm Ti admmistracya ] a co do ogólnego kierunku jest do- podczas pożaru, na p. Jaunera spada eała odno

w S i Pr S a I W ak handlowy franpUsko- winienem podziękować temu zaSądowi że Z o -  Z™. „ zap™wadzo^ : .^ p ew n e popełniono' błędy wiedzialność za ’prowadzenie dyrekcyi R  Newal 
Gnlnst wwi-ało ... rr , , , a Przez to uchyloną została zawada Drze- mniamr nnłk nmionn  1____j_ P w szczegółach administracyi, lecz te starano sie da zaś czeDia sie nrofeurafnnrtt o-łAmta

maczono. Głos mój zwrócony był nie do przeci- a d m in istru ją ^ ^!nW/ DCyiAiZ i sądzi że wiem spotyka słuszny zarzut za zachowanie sh
*  d» wojskami i t e T T a o S a i l 'x  i f e * !dowości

! w S i PaZf f łe i UŻ W ab ha4 ° ^ y i r  r  zaprowadzoną. Zapewhe6' T n S  
że hr Kalno L z S l f  f  to a?hyl° ^  została zawada prze- mniany pułk umiano oszczędrić^ nie^wnrowadzono 8zeze. ^ ach ^ n is t r a c y i ,  lecz te starano się da zaś czepia się prokuratorya głów nie dlatego 

n om ni en i a o n  o" f S  / l  N,^rze> Przeznaczonemu na po- go do boju i nie pom?d T e S ^  i X T ^ ^ P n i e  naprawić. Rząd stara się ciągle poprą- iż wbrew wyrażonemu n a k - ^
Gotos wyraża ubolewanie swoje

ky czuł się spowodowanym "do wspomnienia o po- m  do Paryża udać Da P°’ g0 do boju 1 nie poniósl on strat żadnych. Gło- ™ T 1 S  Bząd stara się ciągle poprą- iż wbrew wyrażonemu nakazowi Namiestnictwa hit

2SXL®S2śxi: Sr ^ wiedeńskich zarządzeń,
V £ D'V I uior L70*piCUłCUHlWa puou-

odpowiedział, że nło- cznego. Jest to odpowiedzialność moralna, ciążąca
1 hx*7Q ln n io  n n l  n iln  J  ̂  S łllPOTofn rw r t wAmn /-V n n  kv^1n u  T  . • 1 •neksyi należy zdaniem (M asa , do k w e^ S  Ą  ^  r  ^  d,a »

dzynarodowych i rozstrzygnąć ją tylko można na L 0‘ L /zn aczen  a swetn “ • J n° We" fk? T Wcy êst' aby aastępme zarz
drodze dyplomatycznej; dlatego nie powinno się o tern rzad rosyjski ’ jaC zarazem b?ł odpowiedni wfaściwościom kraju,wytaczać IC1 nrwrl fnmrn ‘ I IOSJJS141. i  j __. i -------- , , . . „

arsad kraiami I ^ a rr-rv ■ «««>J 1 jyi uchwalenie należy do I niestety zarówno na byłym burmistrzu, jak na in- 
aiu Dotrzebom U  ai ParIam.ei?tów obu połów monarchii, a nie Uycb władzach. Czemu n. p. Namiestnictwo niertju, pOirZeDOm M0 wsnólnep-n miniatArvum IrfAirn t«a4a  i .  nnlAA»A «1____• , u .notrzphom l a * A ^uu puiuw uiunarcmi, a m e wiauzacn. uzemu n. p. JNamiestnictwo me

zasem nie wspólnego mimsteryum, które nie może się w te poleciło policyi, aby nie dopuścić w żadnym tea- Aasrm me- sprawy mieszać.    .wytaczać jej przed forum Delegaeyj. narodowym i społecznym ludności. Tymczasem nie- j sprawy miesza? 
stety, proponowana nowa taryfa celna, podnoszą-1 7 mieszać.sieiy, proponowana nowa taryfa celna, podnoszą-1 "r 7  . trze przedstawień, dopóki owe zarządzenia nie byty
ca cło od różnych przedmiotów i zaprowadzają-1 kilku jeszcze słowach sprawozdawcy R u s s a I zast°sowane ? Czemuż nie zmuszono burmistrza do 
ca cło od wprowadzanego zboża, wywołać musi I przeD“awiaj?lceg0 za uchwaleniem przez delegaeye I arzeezywi8teienia żądań Namiestnictwa? Na ten 
niezadowolenie nietvlkn u? : I Pro.)6ktu ustawy up iważniaiacei rzad dn wvdntkn I temat obrońca p. Newalda niewatnliwin wnadnia

Z tych słów Gołosa wynika, że” w Rosyi przy-
zastosowane ? Czemuż nie zmuszono burmistrza dowiązują wielką wagę do słów wyrzeczonych przez

ministra Kalnokiego
wpadnie,

rekrymina
potrwa trzy ty-

nader drażliy W liu y u l w  o O S m  | i .  • i  *  1 -- y  v a u v i j  a-l IV Ul y I ’-' '    7 ~ r " “ W TT u a u o x  Ul
tę nowo proiekto- nstawy W8zystkiemi głosami obecnych delega-17® 1 P^ykre epizody, a niejedna osobistość wyj- 

I tów przeciwko trzem głosom pp. Heilsberga, Rit- dzie z Proee8u skompromitowana. Na ławie oi 
l i ,  _ . . . .  tera i Stohra. żonvch zasiada tvlkn nimłn oU  1.1:

W i e d e ń  22 kwietnia. i Hercegowinie zgodził się na

Unoszą z W a r s z a w y ,  że po- 
mug Petersburskich wiadomości ma wkrótce udać 
« ę  na południe Rosyi osobna komisya pod prze-
« w Df1CSWem N u t a i s o w a , celem wdrożeniaSieaztwa W anra w m  nofafn ink   i   »

skicb. Do tego pisma donoszą również'z W arszaw y dnie nublfraim dzislaj ^  p°łu- i Z kolei przemawiający delegat Ma g g ,  także ze tera 1 Si6bra- ’ żonych zasiada tylko ośmiu, ale opinia publiczna
że z początkiem maja odbywać się będa w S  nvJb r n V ™ ^  P«81«dzf le. i P? dwngodzin- Styryi i z skrajnćj lewicy, w długićj I o w ie  pole ' ‘ ..................  ..................
szawie wielkie manewra artyleryi. ą “ yśli wypowtedzian? ^  ^  8^ ieżycb mizował z 8woim kolegą HeiHbfrgiem sterając

.  i  Bylina pi8!,  d» .1. M „  z „ . iB C6lem l & » \ 7 4 ; | i « D » S y i r : b 7 w y ^ 7  h S B S Z
drózy W. Ks. Włodzimierza było zaproszenie w i-Ido l^o listopada r h w l  b !  ° u “ nja j  prbcz powodów przytoczonych przez p. Rossa, aa atrzymanie do 1 listopada wzmocnionych wojsk Jaanera- Ostatni, z czasów kiedy niestety był dy-
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Z prywatnej korespondencyi
Stanisława Augusta

® e  S t a n i s ł a w e m  B a d e n i m ,
Regentem Koronnym.

(2) (Ci^g dalszy).

tak^rniu ,nadchodził rok sejmowy 1784, który 
W miai-B bk,P()tami rządowi Stanisława Augusta. 
apomm„l; u ?,zas se.ima się zbliżał, idą naglące 
umies? a kr°lewskie o rychły powrót. Przy nich 
cenią L °“-e iUWagi .° “ teresaeh bieżących i pole- 
1 sklnnm. 7 Bieras stawiają świetle uczynny 
Hdmawiahc <L ,T Zeba.CZ,ailia cbarakt6r monarchy. 
wrocławskfpStWTa“.ej takl?Jś łaski wojewodzie ino- 
tek ciężkich Jędrzejowi Moszpzeńskiemu ?) wsku- 
Rzplta* Za t,.,U„raZi ’ âk*9 do niego mieć powinna 
sprawę hiat„e8Z o°,czny »mteres krakowski" czyli 
ipo^ ób mk Pf / 0l7 k a i dodaje jednak zaraz: 
Zgodniej zostaw^Szenia tego wszystkiego jak naj- 
zachowuie żad?^UJ ‘ lPaau>. Sdyż prawdziwie nie 
dzie , ale'cw o^ za14trzenia przeciwko wójewo-
icg° przez w ie l? w °I§ so,bie Przypominać dobre 
mcg0 przygingj «t przedtem  ̂ dla mnie i domu

Sprawy krajowe.
List fundacyjny „Macierzy polskiej.^

1. Celem fundacyi jest szerzenie oświaty naro­
dowej w tych warstwach spółeczeństwa, w których 
jej potrzeba okaże się najpilniejszą.

„Ile po ludzku upewniać można— mówi w tym 
że liście z d. 26 listopada 1783 r. — ja upewniam 
i siebie i obywatelów naszych, źe nowego podziału 
t olski nie będzie." Chwilowa to grzeczność Stackel- 
berga napełniała króla taką ufnością, w czasie 
kiedy i z powodu Gdańska i Galicyi bynajmniej 
zatargów z rządami sąsieduiemi nie brakło, o któ­
rych nawet ten sam list wspomina.

Rzeczywiście Badeni zdołał zastosować się do 
tylokrotnych napomnień królewskich i „ukończyć 
ożenienie" przed postem r. 1784. Już 20 lutego 
winszuje mu król „dopełnionego uszczęśliwienia" 
i cieszy się przyobiecanym na połowę marca do- 
bf°«eT 8ekrej ar.za 7>z tek grzeczną i zacną żon- 
n„in« ?  nadmiarze łaskawości sam przedłuża mu 

m!T IJ?e: "Powiesz mi po ewangelicznemu
2 2 a ja daruję’ byleś tH przecie 8taBąl najpóźniej 25 marca; bo prawdziwie źle i niewy­
godnie mi beż ciebie." Zarazem donosi w nader
“przeJ“ y że właśni9 Podpisał „sęstwo (kra­
kowskie) dla JPana Stadnickiego, deputata krak., 
stryja żonki WPana, a przez to samo tern bardziej 
u mnie zaleconego.0

I do przedłużonego urlopu nie zastosował sie 
jadem; na przeszkodzie stanęły podobno zabiegi 

jego o poselstwo z ziemi krakowskiej i kilka zle­
ceń danych „żywemu listowi0 przez króla do wo- 
ewody krakowskiego Piotra Małachowskiego, o 
Hórym każdy list prawie zawiera przychylną

wzmiankę. A  listy te goniły się w owym czasie 
szybko: w początku sierpnia 1784 r. co dwa lub 
cztery dni. Często nie zawierają nic prócz osobi 
styeh wiadomości i doniesień: „Popiel wczoraj zo­
stał kasztelanem sandomirskiem, a Sołtyk małogo- 
skim, i wsio" pisze król d. 7 sierpnia. Wreszcie 
i sejm się odbył a sekretarz jak nie wracał tak nie 
wracał. Tym razem przeszkoda była czysto rodzin­
nej natury: ostatnich dni października i król i 
brat jego prymas w najczulszych wyrazach win 
szują mu szczęśliwego przyjścia na świat syna.

Następne listy zawierają drobne szczegóły co do 
różnych promoeyj, orderów i uposażeń. Dużo w nich 
mowy o awansie Michałowskiego, chorążego kra­
kowskiego na podkomorstwo, o co usilne zabiegi 
czynił Ożarowski, kasztelan wojnicki, lecz „obawia 
się, aby na sejmik elekcyjny podkomorski stolnik 
Łętowski i kasztelan sądecki (Józef Ankwiez) nie 
sprowadzili wiele zakordonowej szlachty." (5 sty­
cznia 1785 r.). Charakterystyeznem jest, że król 
sekretarzowi swemu przesyła całe długie dyalogo- 
wane relacye o rozmowach swych w tym wzglę­
dzie. Ciekawsza jest relacya z d. 12 stycznia 1785 
r., gdyż zawiera szczegóły niejakie polityczne zna­
czenie mające:

„Naradziwszy się z X. Prymasem, powie­
działem kasztelanowi wojnickiemu, że lubo od 
wojewody krak. jeszcze nie mam responsu dla 
tego, że był za kordonem, ale od inszych (nie-

wymieniając WPana) mam wiadomość, źe 
wcale spokojnego sejmiku tam się spodzie­
wają i że Galicyanie choćby byli i przeszka­
dzać chcieli, nie potrafią zapewne przeszko­
dzić chorążemu do podkomorstwa. A że gdy 
tamtejsi obywatele przygotowali się już na 
bliski sejmik, mogłoby się im stać dziwno i 
przykro, gdybyśmy oddalali sejmik. — Na to 
kasztelan wojnicki odpowiedział: ja to znam, 
źe pikt Michałowskiego od podkomorstwa od- 
dahć nie byłby w stanie, ale o to mi idzie, 
żeby Galicyanie wcale nie byli do wotowania 
przypuszczani: bo lubo teraz nieby nie za­
szkodzili, lecz praejudicatum  ich activitatis 
na sejmikach raz przyjęte, w przyszłości mo­
że się stać wielce szkodliwe. Więc byleś WK. 
Mość u wojewody zapewnił inactivitatem  Ga- 
licyanów, choćby przybyli na sejmik, to ja 
chętnie zezwalam, ażeby i prędzej odprawił 
się sejmik." r

Sprawa Dogrumowej, czy jak król ją nazywa 
Ugrumowej, wywołała bardzo żywą koresponden- 
cyę. Opisuje król w kilku listach i nadzwyczaj 
szczegółowo „okropną awanturę" która 16 sty­
cznia 1785 r. doszła go „będącego na komedyi". 
Zbyt ona jest znaną abyśmy ją przytaczali; błahy 
z siebie fakt rzuconego przez chęć zysku prostego 
oszczerstwa na Ryxa i Komarzewskiego, iż knują 
spiski na życie króla, podniosło plotkarstwo i ko­

bieca intryga do wysokości wielkiego politycznego 
skandalu, którego nicość wkrótce wykazaną zo­
stała, lecz który dał znów sposobność do pozna­
nia z pięknej strony charakteru króla, przynaj­
mniej prywatnej jego strony. Aż nadto przekona­
ny o fałszu rzuconego podejrzenia, lecz zmuszony 
zostawić sprawiedliwości sądowej bieg jej, o je­
dno tylko się troszczy i martwi, o to czy ulu­
bieńcom jego Ryxowi i Komarzewskiemu „Bóg 
miłosierny i sprawiedliwy da nietylko bez łatki 
ale i z honorem wynijść z tej okropnej históryi", 
o której każdym pomyślnym dla nich zwrocie se­
kretarzowi swemu z radością donosi.

Jak dalece zaś sprawa ta w najszlachetniej­
szych uczuciach go obeszła, poznać można z tonu 
w jakim o niej się wyraża:

„Mój Badeni, twój list de 23 Januarii wca­
le mię rozrzewnił. Prawda, że właśnie Pan 
Bóg chciał mię zmartwić jak najdotkliwiej 
dotykając tak srogo ludzi tak blisko i tak 
dawno do mnie przywiązanych. Cóż czynić? 
trzeba przyjmować z pokorą z Jego reki i 
same chłosty. Lecz tak oraz trzymam źe * 
sprawiedliwość i miłosierdzie Jego wsoólnie 
zechcą i potrafią nietylko prawdę i nFewii
Z ł  7 yJWlecić> aIe nawet rzeczy obró- 
cić, że to samo, co złość i przewrotność u-

najgor,szy k°Biec, że to samo 
może wyjdzie na uleczenie zjątrzonyeh urny



CZAS 2  Środy 26 Kwietnia 1882.
  —    I i r  li t f — -   , mi. r-.....................  — — - —- ....         ■..... .... - -  _________  _ . . .  . . . . . . .  . ^ ■ -

„... 2. Pierwotny majątek zakładowy fundacyi sta­
nowią na teraz listy zastawne kijowskiego bankn
ziemskiego, a mianowicie:

а) listy zastawne wydane na okres 43 Vs lat: 
Ser. 4 Nr 29670 na 500 rubli sr. Ser. 6 Nr 726 
na 1000 r. sr. Ser. 8 Nr 13 na 500 r. sr. Ser, 11 
Nr 269 na 1000 r. sr. Ser. 13 Nr 88 na 500 rs. 
tudzież Ser. 14 Nr 285, Ser. 15 Nr 84, Ser. 16 
Nr 553, Ser. 17 Nra 75, 76, 77, i 510, wreszcie 
Ser. 18 Nra 136, 630 i 631 każdy po 1000 rsr.

б) listy zastawne wydane na okres 27 */# lat, a 
mianowicie: Ser. 3 Nra 207, 216 i 217 po 500 
rs., tudzież Ser. 3 Nr 112 i Ser. 14 Nra 3, 4, 5 
i 6 po 1000 rs.

Efekta powyższe wynoszą łącznie dwadzieścia 
tysięcy (20,000) rubli sr. imiennej wartości, a  ży­
czeniem jest dawców, ażeby powyższe listy za­
stawne pozostały w majątku fandacyi aż do cza­
su, w którym wylosowane i spieniężone będą.

3) Czyste śtałe dochody powyższego majątku, 
który jako żelazny, w żadnym razie nie może być 
uszczuplony, obracane będą m  wydawnictwa ludo­
we w najobazerniejszem znaczeniu tego wyrazu— 
po potrąceniu jednak rocznej kwoty pięciuset (500) 
złr. przeznaczonych na zasiłki naukowe dla dzieci 
niezamożnych rodziców, według uznania kuratora 
„Macierzy polskiej."

4. Czysty dochód z rozporządzenia wydawnictw 
„Macierzy Polskiej," po potrąceniu wszelkich ko­
sztów nakładu, użyty będzie na cele fandacyi:

5. Wydawnictwa „Macierzy Polskiej" przedsię­
brane być mają:

a) drogą konkursów;
5) przez wybór prac, niezależnie od konkursu 

nadsyłanych;
e) przez zamówienia.
6. Nie należy do celów fundacyi:
a) nabywanie dzieł już wydanych;
b) wydawanie broszur politycznych.
7. Językiem wydawnictw „Macierzy" jest język 

polski, a względnie ruski, jakiego używa lud ru­
ski w Galicy! wschodniej.

8. Siedzibą „Macierzy Polskiej" jest Lwów.
9. Sprawami „Macierzy" zarządza rada wyko­

nawcza, pod kontrolą kuratora i rady nadzorczej.
10. Kuratorem fandacyi jest Dr Józef Ignacy 

Kraszewski, któremu służy prawo wyznaczenia so­
bie następcy.

11. R ida wykonawcza składa się z siedmiu o- 
sób mianowanych pierwotnie przez kuratora, z któ­
rych przynajmniej cztery ma mieć swoje stałe mie­
szkanie we Lwowie.

Każdy członek, który w czasie powołania do 
Rady wykonawczej mieszkał stale we Lwowie, 
wJStępuje z tejże rady, ipso facto, jeżeli zmieni 
miejsca stałego zamieszkania.

Występujący tym sposobem, może być jednak 
na n o o  kooptowany, jeżeli pomimo jego przesie­
dlenia się pozostanie w Radzie wykonawczej czte­
rech, stale we Lwowie mieszkających członków.

12. Radzie wykonawczej służy prawo obierania 
sobie doradców, wedle stałej lub chwilowej po­
trzeby.

13. Opróżnione miejsce w Radzie wykonawczej 
będzie obsadzone przez kooptacyę reszty człon­
ków, za zgodą kuratora.

14. Rada wykonaweza, jako zarządzająca bez­
pośrednio wszystkiemi sprawami „Macierzy Pols­
kiej „jest bezustannie wjrnn^ i ubiorą się na po­
siedzenia, które w miarę potrzeby zwołuje Prze­
wodniczący, przez członków tejże z własnego gro­
na wybrany.

15. Uchwały Rady wykonawczej zapadają pro­
stą większością głosów, a zebranie jest do deey- 
zyi prawomocnęm przy obecności czterech człon­
ków, z włączeniem przewodniczącego. W razie 
równości głosów ten ostatni rozstrzyga.

16. Radę wykonawczą reprezentuje na zewnątrz 
przewodniczący i sekretarz, którego ustanawia ku­
rator, bądź z grona członków samejże Rady, bądź 
z po za niej.

17. W razie dłuższej nieobecności, którego z człon­
ków, przewodniczącemu służy prawo, listownie 
zasiągnąć jego zdania.

18. Rada nadzorcza „Macierzy Polskiej" skła­
da się z trzech członków, których pierwotnie mia­
nuje kurator.

19. Opróżnione miejsce w Radzie nadzorczej 
będzie obsadzone przez kooptacyę pozostałych 
członków tejże Rady za zgodą kuratora.

20. Kurator sam mianuje swego następcę. Tylko 
w razie niedopełnienia tej formalności wybierają 
go obie Rady na zebraniu wspólnem, pod kierow­
nictwem przewodniczącego, do tego aktu z pomię­
dzy członków obu Rad większością głosów wy- 
wy branego.

21. Rada nadzorcza zbiera się prawidłowo raz 
do roku na posiedzenie wspólne z kuratorem 
(względnie jego zastępcą) i Radą wykonawczą ce­
lem skontrolowania rachunków i ułożenia ogólne­
go planu działań na rok przyszły. Nadto zadaniem 
członków R ady nadzorczej, jest stałe wspieranie 
Rady wykonawczej wskazówkami co do najpilniej­
szych potrzeb kraju, wchodzących w zakres dzia­
łania „Macierzy polskiej “

22. W razie uznanej potrzeby zwołuje kurator 
gam, lub na żądanie dwóch członków rady nad­
zorczej, a względnie trzech członków Rady wy­

konawczej, nadzwyczajne wspólne zebranie obu Rad
23. Na walnem zebraniu dorocznem, jakoteż na 

zebraniach nadzwyczajnych obu rad, przewodni­
czy kurator, a względnie jego zastępca. Zebranie 
zaś jest prawnomocnem przy obecności czterech 
członków Rady wykonawczej, dwóch Rady nad­
zorczej i kuratora, lub jego zastępcy.

24. Corocznie ma być podawane do wiadomości 
powszechnej sprawozdanie z czynności „Macierzy 
polskiej."

Sprawozdanie to zawierać ma również nawiska 
osób wchodzących w skład obu rad ^Macierzy" 
a osnowę jego uchwala dofoćsńe walne [zebranie

25. Członkowie obu rad spełniają swoje oobwią- 
zki bezpłatnie z wyjątkiem sekretarza, któremu 
rada wykonawcza wyznaczy stosowną płacę.*)

26. Zarząd żelaznego majątku fundacyi i wy­
konywanie wszelkich z zarządem tym połączonych 
czynności spoczywać będzie w ręku reprezentacyi 
krajowej, a względnie Wydziału krajowego króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. Z zarządu tego będzie Wydzia 
krajowy zdawać corocznie sprawę Sejmowi, a 
sprawozdanie swe poda również do wiadomości 
publicznej.

27. W razie wylosowania efektów należących 
do majątku żelaznego fandacyi, zakupy wane będą 
za uzyskaną ztąd gotówkę inne papiery publiczne, 
dające papilarne bezpieczeństwo i według możno­
ści, taki sam dochód, jaki dawały efekta wyloso­
wane.

Dla utrzymania stałego dochodu fundacyi zawsze 
w tej samej wysokości, wolno będzie użyć na za- 
kupno nowych efektów, w razie potrzeby również 
części bieżących dochodów fundacyi.

28. W użyciu nadzwyczajnych dochodów, jakie- 
by fundacja mieć mogła z dobrowolnych datków 
i ofiar, stanowić będzie w braku wyraźnego 
w tej mierze oświadczenia dawców, — walne ze­
branie obu Rad „Macierzy" (art. 21, 22 i 23.)

29. Odsetki majątku żelaznego, jakoteż wszel­
kie sumy obrotowe, wydawać będzie Wydział kra­
jowy Radzie wykonawczej „Macierzy" za pokwito­
waniem przewodniczącego i sekretarza. Wspomnia­
ną zaś w art. 3 kwotę rocznych 5(0 złr. wypła­
cać należy, bądź do rąk kuratora fundacyi, bądź 
też wprost tym osobom, dla których ją  kurator 
przeznaczy.

30. W razie jeżeliby Wydział krajowy, jako 
wybieralna przez Sejm władza, kiedykolwiek i w 
jakikolwiek sposób istnieć przestał, uchwali Sejm 
krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, w czyje ręce ma przejść 
zarząd majątku fandacyi.

Na wypadek, jeżeliby Sejm krajowy takiej u- 
chwały nie powziął, walne zebranie obu Rad „Ma­
cierzy" postanowi co do przyszłego umieszczenia 
i zarządu majątku. Gdyby i to nastąpić nie mo­
gło, lub „Macierz polska" z jakichbądź powodów 
istnieć przestała, zarząd majątku przechodzi na 
Akademię umiejętności w Krakowie, a gdyby i tej 
nie było, majątek „Macierzy" stanie się majątkiem 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Tak Akademia, jak 
uniwersytet obowiązane będą obracać dochody na 
cele wskazane niniejszą fandacyą, dopókiby „Ma­
cierz polska" na nowo nie powstała i w swoje 
prawa do majątku nie weszła.

31. W ciągu lat dziesięciu od daty niniejszego
llgtu ■iiadne w nim zmiany sajsi ni©
mogą. W przyszłości zaś, mogłyby nastąpić tylko 
za zgodą dwóch trzecich głosów walnego zebrania 
obu Rad, wraz z kuratorem,

32. C. k. Namiestnictwu we Lwowie, jako na­
czelnej władzy fundacyjnej w kraju, służy nadzór 
najwyższy nad niniejszą fandacyą.

Drezno dnia 4 marca 1882 r.
(Powyższy akt fundacyjny podpisali:) J.  I. Kra- 

szewski,^ Dr. Mikołaj Zyblikiewicz, Antoni 
Małecki, Włodzimierz Dzieduszycki, Leon- 
Cyusz Wybranowski, Julian Ochorowicz, Jan  
Amborski, X . Jan Siemieński i W ładysław  
Bełza.

Sprawy monarchii.
K om isya p raw n icza  A kadem ii U m ieję tno­

ści odbyła dnia 21 kwietnia 1882 r. posiedzenie, 
na które z poza grona komisyi zaproszono kilku 
prawników praktycznych i kilku członków Towa­
rzystwa rolniczego. Przewodniczył prof. Dr. Heyz- 
mann. Prof. Dr. Zoll odczytał elaborat swój, wy­
gotowany z polecenia c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości w sprawie zaprowadzenia wyjątkowego 
>rawa spadkowego dla mniejszych posiadaczy 

ziemskich.
Sprawozdawca zwraca się najprzód ku memo- 

ryałowi, jaki w sprawie tej otrzymał od minister­
stwa sprawiedliwości, krytykuje kilka zdań wy­
powiedzianych w nim o prawie rzymskiem i o tak 
zwanej własności społecznej, przytacza następnie 
rozmaite przyczyny zubożenia dzisiejszego stanu

*) Obecny sekretarz „Macierzy polskiej", zrzekł 
się przypadającego mu z tutułu §. 25 wynagrodze­
nia za swoje czynnności.

wieśniaków, przyznając, że niestosowna parcelacja 
gruntów do tego stanu także się przyczyniła i 
wykazawszy, jakie niebezpieczeństwo ztąd dla 
państwa powstaćby mogło, dowodzi tem obowią­
zek władzy rządowej wdania, się w t e , stosunki. 
Zdaniem jego atoli nie należy żadnych obcych 
praw przenosić do Austryi, lecz zmiany w istnie­
jącym stanie nawiązać do niego w sposób odpo­
wiadający wewnętrznemu przekonaniu ludu, jego 
zapatrywaniom i zwyczajom. W obec rozmaitości 
stosunków w różnych krajach monarchii austrya- 
ckiej jest on więc za tem, aby w drodze ustawo­
dawstwa państwowego orzeczono tylko możliwość 
dopuszczenia ograniczenia podzielności gruntów i 
wyjątkowych postanowień w prawie spadkowem 
ze względu na posiadłości mniejsze, a ustanowie­
nie szczegółowych przepisów pozostawiono usta­
wodawstwu krajowemu. . ,

Zwracając ślę ńkstępnie dó naszego kraju sądzi, 
iż W obec [istniejącego rozdrobnienia gruntów jfakó 
faktu już dokonanego, należałoby lud wiejski skła­
niać do zakładania nowych niepodzielnych posia­
dłości zagrodowych, dla których minimum i maxi­
mum gruntu powinno być oznaćzone, a na których 
naw6t Współwłasność mogłaby tylko pomiędzy mał­
żonkami być dopuszczoną. Minimum ma być takie, 
iżby dopuszczało należytą gospodarkę z własnym 
inwentarzem, moximum zaś takie, iżby nie pod­
padało pod pojęcie większej własności.

Warunki dla jednego i drugiego wyznaczyć 
mają zawodowi rolnicy, a zwyczajny podatek 
gruntowy ma następnie stanowić miarę do ocenie­
nia przy zakładaniu takich zagród w rozmaitych 
okolicach. W obowiązujących przepisach kodeksu 
cywilnego o prawie spadkowem, sprawozdawca 
chce mieć takie tylko wprowadzone zmiany, któ- 
reby zmierzały do utrzymania całości najmniejszej 
posiadłości zagrodowej i zabezpieczały dziedzico 
wi, zagrodę obejmującemu, co najmniej, wartość 
jednej czwartej części tej zagrody.

O zmianach tych mówi sprawozdawca szczegó 
łowo przy odpowiedziach na pytania ministerstwa. 
Celem spłaty dziedziców beztestamentowych i za­
pisobierców chce mieć dla dziedzica zagrodowego 
wprowadzone ułatwienia jak najrozleglejsze, ale jest 
przeciwny wprowadzeniu ograniczeń przy obcią­
żaniu lub przy egzekucjach posiadłości zagrodo­
wej, sądząc, iż to jest lepiej pod względem eko­
nomicznym, jeżeli posiadłość zagrodowa w skutek 
sprzedaży przymusowej dostanie się w ręce gorli­
wego gospodarza, aniżeliby w sposób sztuczny 
miała być utrzymaną w rękach nieudolnych. Uchy­
lenie zdolności wekslowej u wieśniaków uważałby 
sprawozdawca za środek pod tym względem wła­
ściwszy i Skuteczniejszy. W końcu domaga się od 
władzy rządowej jak najrychlejszego wydania ja ­
snych, wszystkim zrozumiałych i dostępnych prze­
pisów o należytośeiach skarbowych.

W dyskusyi, która się nad odczytanym refera­
tem wywiązała, zgodzono się przedewszystkiem 
na to: 1) iż kwestya powyższa tylko w drodze 
ustawodawstwa krajowego rozwiązaną pomyślnie 
być może; 2) iż jakiekolwiek zmiany w istnieją- 
cem prawie spadkowem dla mniejszych posiada­
czy ziemskich wtedy tylko miałyby racyę i sku­
tek, gdyby spółcześnie orzeczono niepodzielność 
pewnego minimum posiadłości włościańskiej.

Gdy jednak przyszło do rozbioru tego ostatnie­
go pytanin, podzieliły się zdania. PP. Kasparek, 
Kleczyński i Muczkowski wystąpili z przekonaniem, 
iż parcelacya gruntów włościańskich w Galicyi nie 
postąpiła jeszcze tak daleko, ażeby można orzec 
z pewnością, że złe jej skutki większe są od jej 
dobrych skutków, byli zatem przeciw zakazowi 
parcelacyi, t. j. za utrzymaniem status quo. PP. 
Kański, Jakubowski Faustyn, Kieszkowski, Pie- 
kosiński, Markiewicz wykazywali zgubne skutki 
dotychczasowej parcelacyi i byli zdania, iż należy 
im zapobiedz przez natychmiastowe wydanie za­
kazu dalszej parcelacyi.

Sądzili oni, że zakaz taki musi być powsze­
chnym, t. j. odnosić się do wszystkich obecnie 
istniejących niepodzielnych ról włościańskich, a 
wątpili, aby w drodze dobrowolnej gospodarstwa 
zagrodowe, o jakich wspominał referat, mogły 
przyjść do skutku.

Dla spóźnionej pory dyskusję nad dalszemi 
punktami referatu, odłożono do dnia 24 b. m.

K — i    B U

Kreiiki angjswi i
b a k ó w  25 kwietnia.

Niemiła niespodzianka. Jakiś chłopak, bardzo 
młody i mocno obdarty, chociaż „surdutowy," biega 
od pewnego czasu prawie codziennie ulicami dziel­
nicy Wesołej, wyprawiając rozmaite waryackie figle, 
ku wielkiej uciesze dziatwy i innej ulicznej gawie­
dzi, która go nazywa „głupim," co, jak wiadomo, 
w języku ludu znaczy półszalonego, czyli idyotę. 
Otóż ów chłopak wczoraj między 3—4 popołudniu 
pędząc galopem ulicą Kopernika, rzucił w okno dol­
nego mieszkania w domu N. 36 sporym, wielkości 
gęsiego jaja, kamieniem tak silnie, że ten przebił 
obie górne szyby podwójnego okno, jak kala z wiel­
kim hałasem i brzękiem upadł u przeciwnej ściany 
pokoju, obiwszy się o nią z impetem. Szczęściem,

słów, i na utrzymanie w czasie dalszym pof 
koju i jedności, poznawszy z tej właśnie a- 
wantury jak ja  byłem daleki od wiary i przy­
jęcia na drugich tych samych kalumnij, któ­
re potem na moich ludzi obrócono".

Po całorocznym jak się zdaje pobycie na dwo­
rze warszawskim, znowu musiał w lecie 1786 r. 
Badeni oddalić się na czas dłuższy. Zarazem 
rozpoczął zabiegi o urząd regenta koronnego. 
W serdecznym liście z czerwca t. r. tlomaczy mu 
się król ze zwłoki w promocyi, która nie pocho­
dzi „z żadnej niewzględności", i zapewnia, „jako 
w bliskim czasie stać się to ma, i ja  sam, aby 
się stało po sejmie pomagać będę". Dalsze listy 
z r. 1786 mały przedstawiają interes. Dowiadu­
jemy się z nich tylko o przygotowaniach do sej­
mików elekcyjnych i o tem, że Badeniego kan­
dydatura poselska z ziemi krakowskiej, mimo 
wyraźnego życzenia królewskiego, rozbiła się o 
zewnętrzne przeciwności. Wprawdzie twierdzi król 
początkowo „gdy Ciebie, si dabitur, posłem oba- 
ezę, szczególnie się uraduję", ale już 5 sierpnia 
donosi: „w poślednim liście wyrażałem, te  zezwa- 

.  łam, abyś nie był posłem, ponieważ mają być 
z tego złe konsekweneye; ale prawda, że mi te­
go bardzo, bardzo żal". Wracając jeszcze do spra­
wy Dogrumowej i nieprzyjaznego królowi oraz 
jego najbliższym powiernikom stanowiska zajęte- 
g0„ w ,D1IfJ Przez jenerała ziem podolskich, obe­
cnie feldmarszałka austryackiego, pisze w tym

samym liście Stanisław August z nieudaną rado­
ścią , że wbrew rozsiewanym przez stronę przeci­
wną „tumanom,-- cesarz wcale nie bierze strony 
księcia jenerała, ale owszem wyraźnie powiedział, 
że najlepiej uczyni, gdy w tej rzeczy wcale u- 
spokoi się i do dobrego serca królewskiego się 
wróci". W postscriptum zaś dodaje: „powiedział 
i to cesarz, że gdyby nie szaleństwa konfedera­
tów, nigdyby Polska nie została podzieloną. To 
są jego słowa". Słowa bardzo, wyznać trzeba, 
dziwne w ustach cesarza Józefa, jeżeli je powie­
dział.

Głównym obecnie celem pobytu Badeniego 
w Krakowie było pokierowanie sejmikami, prze­
prowadzenie kandydatów królewskich, wśród któ­
rych Michałowski jedno z najważniejszych zajmuje 
miejsce. Prawie każdy z kilkunastu listów króla 
z sierpnia r. 1786 kończy się własnoręcznym do­
piskiem : „JP. podkomorzego krakowskiego iterum 
iterumque do fankeyi poselskiej zapraszam." Ró­
wnież wiele w nich mowy o superinfendencyi kra­
kowskiej, o którą to intratną, jak zwykle z cłem 
do czynienia mające urzędy, posadę, jeszcze za ży­
cia i nawet zdrowia superintendenta Gruszeckiego, 
wielu dobijało się już naprzód następców. Listów 
tych streszczać nie będziemy, zwłaszcza że parę 
ważniejszych wyjątków daje z nich w Korespon- 
dencyi krajowej Zaleski, któremu znane były mo­
że w odpisach.

W miarę, jak  domierzały do końca zebrania

sejmikowe, a zbliżał się czas otwarcia sejmu, co- 
|raz bardziej uczuwal król brak ulubionego sekre­
tarza. Napomina go też jeszcze w sierpniu: „nie 
przedłużaj bawienia swego w tamtej stronie nad 
potrzebę. Bo już teraz po sejmikach będziesz mi 
tutaj bardzo potrzebny." Albowiem, jak ładnie 
w następującym liście dodaje: „dobrze mi z tobą 
i tam, ale źle mi tu bez Ciebie." To też, gdy na­
reszcie Badeni powrócił, i gdy skończyły się u- 
trudzające prace sejmowe 1786 r., jednem z pier­
wszych starań króla było ozdobić swojego powier­
nika odznaką kawalerską orderu Ś. Stanisława. 
Dyplom podpisany został 25 listopada, a przesia­
nie orderu nastąpiło w sposób niezmiernie uprzej­
my a delikatny. Od kilku tygodni Badeni'chory, 
mało wychodził z domu. W mieszkaniu też za­
stała go ta niespodziewana przesyłka, do której 
dołączony był następujący własnoręczny bilet kró­
lewski :

„Mój Badeni, widzę recepty doktorów coś 
mało pomagają tobie. Ażali moja recepta bę­
dzie skuteczniejsza? Kiedy jeszcze oporem 
idzie regeneya, niech tymczasem wstęgę na 
tobie widzą."

Wreszcie dostała się Badeni-mu i upragniona 
regeneya kancelaryi mniejszej koronnej (8 sty­
cznia 1787). Ważny ten urząd naczelnika kance­
laryi politycznej piastował aż do tego czasu Fran­
ciszek Szymanowski, który równocześnie postąpił na 
regenta kancelaryi większej. Bezpośrednim przeło-

że w saloniku w którym to się stało, nie było w tej 
chwili nikogo, skończyło się więc na przestrachu 
osób, będących w sąsiednim pokoju i na stracie 
dwóch dużych szyb okiennych. Mogło być jednak 
gorzej, bo rzucony kamień mógł był łatwo ugodzić 
kogo lub przestraszyć szkodliwie jaką  drażliwą na 
podobne niespodzianki osobę. Dla tego też wypadek 
powyższy podajemy do publicznej wiadomośei, wzy- 
wająo zarazem odnośne władze, aby zechciały za­
pobiedz w przyszłości szalonym wybrykom wałęsa­
jącego się samopas idyoty.

—  Kursa malowania na porcelanie, drzewie i 
aksamicie, oraz nauka robienia kwiatów sztucznych, 
rozpoczyna się z d. 1 m aja w Nakładzie p. Pachol­
skiej. Pocieszającą jest rzeczą, że w naszem mie­
ście, gdzie szkoły żeńskie mają w ogóle zbyt wy­
soką skalę teoretycznego wykształcenia, otwiera się 
now® pole do praktycznego żardbku. Kursa malo­
wania ną porcelanie obejmuje p. Agnieszka z W il­
czewskich B., specyalnie w tym fachu uzdolniona, 
a nadto doświadczona w kierownictwie Zakładów 
żeńskich w jednem z prowincyonalnyoh miast Kró­
lestwa Polskiego. Życzyć należy przedsięwzięciu jak 
najlepszego powodzenia, mogłoby ono się bowiem stać 
podstawą osobnej gałęzi przemysłu i zastosowania 
sztuk do rzemiosł. Początek atoli bywa trudny, to 
też Zakład pomieniony zasługuje na opiekę i po­
parcie. Opłata miesięczna od 2 godzin dziennie le- 
kcyi malowania i 2 godzin nauki kwiatów wynosi 
5 złr;

—  Mr. O ltphant napisał do jednego z delega­
tów z Bałty, który udawał się do niego w sprawie 
projektowanej emigraeyi żydów do Palestyny, list 
następujący, który podaje Dziennik polski.

„Czytałem nader interesujący list pański w k tó ­
rym zajęły mię nadzwyczaj zapewnienia, iż tak wśród 
bogatych, jak  ubogich, wielu ma pociąg do emi­
growania do Palestyny. Mogę zapewnić pana, źa 
we wszystkich warstwach społeczeństwa angielskie­
go wielkie jest przywiązanie do Palestyny, i że wszy­
stkie klasy ludności (pomiędzy chrześcianinami) 
wzięłyby udział w tym ruchu, Dotąd nie wiele jesz­
cze uczyniono w Anglii na rzec* emigraeyi do P a­
lestyny, bo niewiodziano, że rosyjscy żydzi chcą się 
tam przenieść. Jeżeli mi pan dostarczysz dowodów, 
iż istotnie znaczna liczba osób, mająca środki wy­
starczające, chce udać się do Palestyny, zapewniam 
pana, iż Anglia dwa razy więcej dostarczy pienię­
dzy niż d o tąd : prócz tego utworzyłby się tu  komi 
te t z najznakomitszych ludzi, którzyby poparli to 
przedsiębiorstwo. Jeżeli będę mieć żądaną pewność, 
iż znaczniejsza liczba zamożnych osób ma zamiar 
udać się do Palestyny, pojechałbym do Stambułu, 
celem ułożenia się ze sułtanem i poślę pańskie in- 
formacye do Anglii, a następnie sam udałbym się 
do Palestyny, aby przyjąć emigrantów, zapewnić ich 
pobyt i umieścić ich korzystnie. Cieszyć mię bę­
dzie, skoio otrzymam od pana bliższe inform acye; 
listy proszę wysyłać pod adresem ambasady angiels­
kiej w Stambule.

—  Dr Zygmunt Romer, znakomity speeyalista 
w entomologii, prof, zoologii w szkole Dublańskiej, 
umarł 22 b. m. we Lwowie. Niepospolity jego ta ­
lent preparatorski podziwiano na kilku wystawach 
krajowych i zagranicznych, gdzie jego preparaty 
owadów zyskały nagrody.

— Walenty Dutkiewicz, b. pomocnik naczelne­
go prokuratora przy Warsa. Depart. Rządzącego Se­
natu, b. członek b. Rady Stanu Królestwa, Pelsk e- 
gO t>. profooor h. knnżw  prawnych i b. JD!Z>«łkan 
szkoły Głównej umarł w Warszawie, w - leku 
la t 85.

—  Ks. Jerzy Czartoryski zestal zamianowany człon­
kiem centralnej Komisyi dla spraw szkół przemy­
słowych.

— Wypadek na kolei, o jakim donoszą z Mil­
waukee , przerażające miał rozmiary. W  pobliżu 
„Soap Stone Cut" o dwie mile od „Sweet Briar," 
pociąg z robotnikami przejeżdżając 4go b. m. przez 
most na „Sweet Briar Creek," przez który wprzód 
przeszedł pług odgarniający śnieg wraz z lokomo­
tyw ą, spadł z wysokości około 30 stóp angielskich 
w rzekę głęboką w tem miejscu na 5 stóp. Idący 
za pociągiem z robotnikami w odległości może 200 
kroków pociąg osobowy mógł być na czas wstrzy­
many. W  pociągu, który uległ nieszczęściu, znajdo­
wało się 70 robotników. Prawdopodobnie złamało 
się koło przednie wagonu towarowego i tym spo­
sobem pociąg się wykoleił, Cztery łuki mostu zo­
stały zniszezone, a progi i szyny połamane w ka- i 
wałki. W  pierwszym wagonie znajdowało się 28 ro 
botników, którzy po większej części spali. Gdy wa­
gon wpadł do rzeki i do połowy z wody wystawał, 
powstał ogień z płynącej z stłuczonych lamp nafty
i ci których spadnięcie z takiej wysokości niepo- 
zbawiło życia, podusili 3ię w dymie. Z 31 robotni­
ków, znajdujących się w drugim wagonie, 8 na­
tychmiast żyć przestało, dwóch miało nogi złamane, 
a 21 lekkie odniosło rany. Zabitych wydobyto z wa­
gonów i odwieziono do Mauden, gdzie mieli być 
kosztem administracyi kolei pogrzebani.

Letni teatr krakowski.
Repertoar tygodniowy.

W e c z w a r t e k  27go: P o raź  czwarty O d e t t e .  
W  s o b o t ę  29go: Pojącia pani Aubray.
W n i e d z i e l ę  30go: Kiejstut, dramat Asnyka.

żonym Badeniego był odtąd podkanclerzy koronny 
Jacek Małachowski.

Wkrótce jednak, powstała jeszcze w czasie sej­
mu myśl zjazdu kaniowskiego i dalszej po nim 
podróży królewskiej po krajach polskich, zaczęła 
przybierać kształty rzeczywistości. Badeni wysła­
ny, zdaje się umyślnie, do Krakowa, celem poro­
bienia przygotowań do przyrzeczonego przyjazdu 
monarchy, widocznie dobrze się sprawił, skoro 
pisze król do niego 14 lutego 1787 r . :

„Bardzom kontent z listu twego i z tego 
wszystkiego, coście tam udysponowali z księ­
dzem Sierakowskim, Baceiarellim i z Krako­
wianami, i podróż moją najchętniej ułożę we­
dług waszych projektów. Wszak też z Wiśnio 
wca, gdy tam powrócę z Ukrainy, bliżej zno­
wu korespondując, ułożymy s ię ... Ja  immu- 
tabiliter wyjeżdżam ztąd 22 praesentisj 

Listy następne już z Kaniowa, znane były Za­
leskiemu, który o nich wspomina, lecz nie przy­
tacza, że optymistyczne zapewnienia króla przed 
widzeniem się z carową, są ściśle przeciw jednej 
potencji tylko zwrócone. W ogóle list 5 kwietnia 
tchnie jakimś dziwnie swobodnym duchem:

„Nie bójcie się, i piędzi ziemi ni® wezmą 
już Polsce Niemcy, ani żadnej zamiany. Tu 
rzeczy dobrze idą, lubo jeszcze t  ieukończone, 
ale idą, i dobrze. Przejazd imperatorowy je­
szcze nie ma dnia upewnionego, bo Dniepr 
jeszcze nie zrzucił lodów zupełnie. Ja chyba

-  Wystawa oleuatejpa Towarzystwa Prsyfwsloł Sstak
rięknyefi w Su h ie n n t sash  otw*Ha eoSsiaaala oś gods. 
Łlsj do 4aj, .prós* poniedziałku- — Wstęp w uiedzk&g 
* unie powśsednio S3 ssatńw.

--- Sabia-at s r e h e o le g io s a y  u a i w e r s f t e t u  Jg.
s-ialiońshiege (OoUsgiim mejus) swidssi raaSaa ąg. 
faema e od 12@j da lej prdes us jilsiol, iwtft I farjj u ^  
wsrsytsstóoh,

— Museuaa Teshalesas-praeaiystswe. «  gaaaahu Praagj. 
izksńskfe otwarij ecdztntnie c l  g. lOej -do — Wstęp 
żS cent od oBoby W aSssds&ieia od Mej do 2ej hs«{diKHif

—  Daia 24 kwietnia piękna pogoda; termometr 
od 6'5 doszedł do 25 5 C. Barometr wraca zwolna 
w górę; o godzinie fe j reno Ł. 25go stan jogo był 
J36 5 millim., term 12’6 O. —  W iatr zachodni.

— W e środę 26go kw ietnia: ŚŚ. K leta i Marce, 
lina nsffl.

i  mmsilfcms*
Sprawozdanie z koncertu p. Ż e l e ń s k i e g o ,  któ­

ry pod keżdym względem wypadł świetnie, umie- 
ścimy ju tro . __________

H o ł d  P ru s li .1  Matejki ju tro  we środę będzis 
nieodwołalnie wystawionym na widok publiczny.

P rogram  posiedzenia publicznego Akademii umie- |  
jętnolci dnia 3 maja 1882 r. o godzinie 12 w po- I 
łudnie odbyć tsię m ającej: 1. Zagajenie posiedzenia 
przez JEx. W ice-protektora Akademii, Alfreda Isr, 
Potockiego. 2. Odpowiedź Prezesa Akademii Dra 
J. Majera. 3. Zdanie sprawy ź ruchu naukowego i 
administracyjnego Akademii Umiejętności przez^ 8®. 
kretarza jeneralnego Dra J. Szujskiego.^ 4. Spór o 
biskupstwo krakswskia zs czasów Kazimierza Ja­
giellończyka. przez prof. Dra St. Smolkę. 5, Zawia­
domienie o konkursach.

W  Krakowie d. 25 kwietnia 1882.
Dr Józef Szujski, sekr. jen. Akad.

Bilety w st,pu wydawane będą w biurze Akade­
mii od godz 11 ej do le j, począwszy od d. 30 b m. 
do d. 3go maja. Z zamówienie a ich zgłaszać się 
można tamże już od d iia  jutrzejszego.

Pomnik Mickiewicza. W  dniu 2 maja b. r. o go. 
dżinie 5ej po południu, odbędzie się w sali obrad 
Magistratu Stoł. król. miasta Krakowa, posiedzenie 
członków komitetu pomnika Mickiewicza. N a po- 
rządka dziennym zamieszczone: a )  Sprawozdanie
jury ca do odbytego konkursu przedstanowczego, 
b) Ustanowienie warunków i terminu konkursu sta- 
nowczego. c) Sprav/y drobnej wagi.

Na "Wystawę Tow. Przyjaciel Sztuk Pięhn, nade- 1 
szły: Stanisława Grocholskiego „Głowa mężczyzny l  
i Głowa kobiety," stud, z natury; W andalina Strza- if 
łąckiego „Błogosławieństwo na domowym progu6 
i „Poszukiwania kwatery;" Dyletantki „P ortre t Mo­
drzejewskiej.11 _

Na dochód pomnika M i c k i e w i c z a  wystawiła 
firma „K. Prochaska" z Cieszyna w sklepie pod N. 29 
w Sukiennicach reprodukeye fotograficzne obrazów 
Wer'eszezagina, które tak  wielkie wrażenie wywierały ; 
w Wiedniu. Zbiór znacznie się dziś zwiększył wielu 
innemi zasługującemi na uwagę okapami. Fotografie 
te przedstawiają następne sceny: Zwycięzcy, Zwy­
ciężeni, Derwisze, Sprzedaż niewolnika, Brama pa­
łac?! Tamerlana w Sam arkandzie, Transport ran­
nych żołnierzy, Droga do Szypki po bitwie, car Ale­
ksander pod Plew ną, Skobelew po bitwie pod Szyb­
k ą , Wjazd księcia W alii do Kalkuty i w. i. Wysta­
wa otwarta jest od 9 — 12 i od 2— 6 i trwać bę­
dzie tylko dwa dni.

Zmiana Dekoracyj. Gazeta Narodowa cieszy się 
w Nrze 94, że Dykas otrzymał na konkursie szki­
ców nagrodę 1 Dlaczego ? Bo — dowiedziała się, że 
k l i k a  była za przyznaniem nagrody Riegerowi! 
Nie idzie zatem o pomnik, ale o k l i k ę ,  nie idzie 
o to, aby pomnik był piękny i odpowiedni, ale aby 
stało się na przekór k l i c e .

Gazeta Narodowa smuci się i pisze:
„Henryk Sienkiewicz (Litwos), bezsprzecznie naj­

bardziej utalentowany nasz nowelista, którego pier­
wsze prace odznaczały się kierunkiem demokraty­
cznym, coraz bardziej przechyla się na stronę kon­
serwatystów, a od czasu, jak  objął redakcyę war­
szawskiego Słowa, przeszedł już zupełnie do obozu 
stańczyków. Smutno to widzieć człowieka, tak  jak 
on utalentowsnego, po którym należałoby się spo­
dziewać, że szerokiemi poglądami powinien się 
wznieść po nad ciasne interesa arystokratycznej 
kliki, jak  dąży po drożynie, może bardzo ze stano­
wiska samolubnego wygodnej, ale w każdym razie 
nie stosownej dla talentu tej, co on, miary. Trudno 
jednak narzucać komu przekonania, a dla nas Lit­
wos, bez wględu na to, do jakiego politycznego 
przyłączy zię obozu, pozostanie zawsze wielkim pi­
sarzem, jeżeli tylko będzie miał artyzm na oku, » 
nie polityczną tendencyę, k tóra dla sztuki zawszo 
bywa zabójczą. Niestety, zaczyna się u niego jut 
objawiać tendencyjność, a najlepszym jej dowodem 
umieszczona w ostatnim numerze Czasu nowelka 
p. t. „Wspomnienia z Maripozy", W  nowelce tej 
autor spotyka się z jakimś Badeńczykiem i rozpo-

w końcu maja do was trafię, ale trafię, a jak 
was obaczę, to was uściskam."

Całkiem zaś Zaleskiemu nieznanym zdaje się 
być list datowany 16 maja z Bracławia, który, 
jako nader ciekawy, ealy prawie podaję:

„Mój Badeni, już też teraz możesz śmiało 
zabezpieczyć Krakowianów, ponieważ widział 
się ze mną cesarz w Korsuniu, gadał ze mną 
więcej godziny w sposób najprzyjemniejszy
i między wislu inszemi rzeczami to mi p°;
wiedział: Daję parol honoru W. Kr. Mości,
że bynajmniej uszczerbić Polski nie chcę, że
drzewa jednego (teu właśnie był wyraz jego),
Polsce odebrać nie chcę i możesz W. &"■
Mość o tem upewnić każdego. A gdy te sio;
wa mówił, wziął mnie za rękę, ścisnął j% *
trząsł, właśnie jak dla dodania energii slc"
wom swoim."

Podobnie zapewnia dalej, że widzenie się z i®' 
peratorową 6 maja na Dnieprze równie było „przy' 
jazne" i o najlepszych dla kraju skutkach wróży1- 
pozwalające, i cieszy się, że mu „Xiąże Potem kio 
osobiście największym się pokazał przyjaciele®'

S t a n is ł a w  T o m k o w ic z  

(Dokończenie nastąpi.)



« y n a  i  nim rozmowy, z którą? okazuje się, &e 6w  
Badeńczyk sluiyl pod Mierosławskim. Niemiec z entu- 
gyazmem -wyrażał się o polskim wodza, a dowie- 
d iawszy się , że umarł, zasmucił się wielco. P. L it­
r e s  piszo, że się ogromnie zdziwił tym entuzjazmem 
Baderiezyka dla Mierosławskiego i nie wiedział, co 
mówić. Otóż wylazło stańczykowskie szydło z worka! 
Ale nio o to zresztą idzie, czy Mierosławski ma 
wielbiciela w Litwnsie, nie oto idzie, czy autor 

Wspomnienia z Maripozy" sympatyzujo z takim 
czerwonym dem okratą, jakim  był Mierosławski, fa­
ktem jest, źo ze stanowiska badońskiego Litwos nie 
powinien się był wcale dziwić entuzjazmowi, a na­
stępnie smutnej zadumie Badeńczyka. Wyprawa 
Mierosławskiego do Badenu, w której wódz nasz 
pobił cesarza niemieckiego, a ówczesnego następcę 
tronu, była w swoim rodzaiu arcydziełem przyno- 
szącem chlubę orężowi polskiemu. Choćby się p. 
Litwos nie wiedzieć jak  dziwił, pozostanie faktem, 
te  kampanię tę uznali nawet cudzoziemcy za zna­
komitą. Dosyć powiedzieć, że w petersburskiej a- 
kademii wojskowej wykładają w strategu _°wą wy 
praw ę, jako czyn genialny, a z tytułu tej kampa­
nii Mierosławski został profesorem w irancus-nej 
Kikolę jeneralnego sztabu. Dlaczegóż więc wyrażać 
się z niechęcią o człowieku właśnie z powodu faktu, 
który był najpiękniejszą kartą  jego żywota? Zdaje 
się, że i tendencyjność powiną mieć swoje granice,, , ii • 1 _ t A 'nerrnejeżeli me ma

CZAS z grody 23 Świetni* 1881.

stać się śmieszną0

Spraw y sądow e.
Akt oskarżenia ty sprawie póżuru Ringteatru 

w  Wiedniu,
Po dłuższem milczeniu powracamy znowu do 

smutnej i strasznej katastrofy, która w dniu 8-go 
grudnia 1881 r. dotknęła Wiedeń, do pożaru Ring- 
teatru, który setki !ndzi życia pozbawił, a w ser 
cach tysięcy ludzi niczem niezagojone pozostawił 
rany. Bezpośrednim sprawcą tej katastrofy był 
przypadek, pomocnikami jego ladzie, którzy z po­
wodu niedbalstwa swego, lekkomyślności bez gra­
nie, niewytłomaczonej opieszałości, braku rozwagi, 
przytomności umysłu i poczucia obowiązku spra­
wili, iż nieszczęście tak straszne przybrało roz­
miary. Sprawiedliwość ziemska domaga się ich 
ukarania i obwinieni stoją też dzisiaj przed Są­
dem karnym wiedeńskim.

Prokurator j a  rządowa oskarżyła ośm osób, a 
taianowicie byłego burmistrza miasta Wiednia, dy 
rek tira  Ringteatru, maszynistę, strażaka, inspekto-

został rzeczywiście według wskazówek w proto­
kóle z 9 kwietnia zawartych sporządzony i stó- 
sownie do polecenia Namiestnictwa w drodze roz­
porządzenia ogłoszony, pożar Ringteatru d. 8 gra- 
dnia nie byłby przybr.ł nigdy tak widkich roz­
miarów, ani tak okropnych za sobą pociągnął skut- 
tków. Kurtyna żelazna, która dopiero przy rozpo­
częciu przedstawienia należało podnieść (punkt G 
nrotokołu powyż wspomnianego) byłaby o godz. 
7 / 1 speszoną a w ęc pożar zostałby przynajmniej 
prz=z 10 minut zlokalizowany na scenę samą, a 
publiczność miałaby dość czasu do opuszczenia 
gmachu. Lampy^ olejne nie były zaświecone, co 
wskutek zgaszenia gazu uniemożebniło ucieczkę, 
nreszie gdyby regulamin ogłoszono i nie wypeł­
nienie zamieszczonych w nim przepisów surową 
było zagrożone karą, to strażacy teatralni nie by­
liby używani do innych posłng, jak do których są 
przeznaczeni (punkt l f  protokółu) a więc W chwili 
kiedy pożar wybuchł na scenie, byliby się obok 
niej znajdowali, a wtedy ugaszenie w pierwszej 
cnwili byłoby możebnem. Zważywszy właśnie 
przytoczone okoliczności, można twierdzić zda 
?iem prokuratoryi, iż niezachowanie środków ostro­
żności przewidzianych w protokóle z 9 kwietnia 
było powodem katastrofy 8 grudnia, a której skut­
kiem była śmierć kilkuset ludzi i ciężkie uszko­
dzenia cielesne pojedynczych jednostek, a Dr Ju 
busz N e w a l d ,  który p. Zinnerowi wypracowa 
ma regulaminu na podstawie powyższego proto­
kółu wbrew rozporządzeniom Namiestnictwa za-

G w p g d s r s t w *  k u d e ł  i  p r z e m y s ł .

Wiadomości
hiira Izby handlowo-przsmys- owij krakowskiej 

o targu zbożowym aa Barania i Kleparza 
dnia 2 i  i 25go kwietnia.

Dowoź zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił do 20C0 korcy. Ceny wogóle uległy spad­
kowi. Dowiezione zboże przez kopców krakowsku li 
zakupiono zostało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 3ł
do 37 złp. 15 gr.; żyto m  227 f. od 33 złp. do
36 złp.- jęczmień na 202 funtów od 23 złp. do
26 złp., owies na 138 f. od 18 do 19 złp., groch
na 250 f. od 30 do 34 złp- 10 gr., proso na 250 

od 23 do 25 złp.
Z braku zagranicznych kttpcóws których zaledwfó 

paru przybyło i mdłej tendencji j ik a  panowała 
na dzisiejszym tirgu zbożowym na Kleparzu, fuch 
i obrót były słabe, a ceny skłonniejsze do zniżki. 
Piękne gatunki pszenicy utrzymały się w cenie, tak 
samo i owies; o żyto popyt zmniejszył się, przez 
co ponownemu uległo spadkowi. Jęczmień zanie­
dbany, trudny do pozbycia i to po cenach niższych. 
Obrót był średni.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 25 do 11-10 złr., czerwoną od 11*— do 
11-50 złr., białą pszenicę od 10 75 do 11-40 złr.;

otrzymują, że artykuł o prześladowaniu żydów w 
Moik. Wied., zaczepiający ostro Ignatiewa napi­
sał Katkow na wyraźne życzenie Cara.

porządkuW piątek na porządku dziennym 
Delegacja austryacka postanowił? wy tm a ć tL ^
c ^ re m f08 0W1Cnm' Na8t?PDe P08ied* N °  

Wiedeń 24 kwietnia. Sprawa Ringteatru. Za-Do dzienników wiedeńskich telegrafoją z Ber-, _  ....---------------------^
iina, iż osoby, które były na dworcu świadkamijpalacz lamp B r e i t e n h o f e r  zeznaje, że można 
powitania następcy tronu niemieckiego z W. ks. I było o wybuchu ognia zawiadomić publiczność 
Włodzimierzem, twierdzą, że było ono nader ser-M e stracił przytomność z przerażenia. Inspektor 
decznem. Następca wraz z Wielkim księciem udali I budowli G e r i n g e r  uznaje się współwinnym, na 
się z dworca w otwartym powozie do pałacu a m -1 kilka pytań daje nie jasne odpowiedzi. Na zapy- 
basady rosjjikiej, gdzie następca tronu zabawił I tanie, czemu straży ogniowej nie zawiadomił, że 
przez dłuższy czas. j ludzie są jeszese w teatrze, wcale nie odpowiada.

DaJ am maKatti T. o « /I a łn i  n a s  X.  •

uiechać polecił, stał się winnym występku przeciw I „Pj^kne od 7 20 do 7-50, poślednie od 6 75
bezpieczeństwu życia z §§ 335 i 337.

Dyrektorowi Franciszkowi J a u n e r o w l  pensyo- 
uowauemu dyrektorowi teatru nadwornego i by­
łemu dyrektorowi Ringteatru zarzuca Prokurato- 
rya 10 czynów, któremi stał się winuym już to wy­
stępku, przeciw bezpieczeństwu życia, już to prze 
kroczenia z § 459 k. k. przeciw bezpieczeństwu 
własności. Mianowicie oskarża Prokuratorya p 
Jaunera, iż

1) nie udzielił żadnćj instrukcji służbie i perso- 
nalowi teatralnemu, co do ich zajęć i nie rozcią 
gnął nad niemi dostatecznej kontroli;

2) iż inspektorem gmachu teatralnego i naczel­
nikiem straży pożarnej teatralnej zrobił Franciszka 
Gsringera, który wcale żadnych kwalifikacyi do 
tego Uie posiadał i ani nawet z Urządzeniem We 
wnętrz?em gmachu teatralnego nie był obeznany;

3) iż członków swojej straży pożarnej wbrew 
instrukcji udzielonej sobie d

7-15 złr.; jęczmień piękny od 6-50 do 7-— złr. 
pośledni od 5 50 do 6 25 złr.; owies od 6 80 do 
7*15 złr.; groch od 8*- - do 9 50 złr.; fasolę ód 
9-— do 10 50 złr.; tatarkę od 7-— do 7-75 złr.: 
proso od 5-50 do 6 — złr.; wykę od 650 do 7*— 
złr.; jagły od 9-— do 10 25 złr.; kukurudzę od 
* "75 do 8-20 złr.; rzepak od —•— do —-— złr 
koniczynę czerwoną od 40 — do 55- —l zlr,, koni­
czynę białą od —-— do —*— złr.

Najświeższe wiadomości z Kairu przedstawiają 
sytuacyę w Egipcie w świetle bardzo groźnem.

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  25 lutego. Konsekracja biskupa prze 

myskiego S o l e c k i e g o  odbędzie się 14go maja 
w Przemyślu. Na tę uroczystość przybędzie nun- 
eyusz V a n u t e l l i  z Wiednia.

B e r l in  25 kwietnia. Z okazji podróży ofice­
rów udających się do Turcyi, donoszą, że rząd 
turecki dla zabezpieczenia ich złożył znaczne su­
my w niemieckim Rtichsbanku.

Berlin 25 kwietnia. Podług Nowoje Wrentia 
miał rosyjski minister wojny zarządzić założenie 
wielkich, nienaruszalnych

Radca policyi L a n d s te i ner  utrzymuje, że ni­
czemu nie winien. Była 7 kiedy wszedł do teatru 
do którego udał się dla własnej przyjemności. Pó­
źniej kazał kilka razy przekonać się straży ognio­
wej, czy ludzi niema w teatrze. Kilku poszło na 
górę z pochodniami i oświadczyło, że niema niko­
go. Nie mógł więc uczynić|nic innego, jak powtó­
rzyć to.

Wi l h e l m i H e ć f  oświadczają, że są niewin­
ni; Wzięli wszystkie rekwizyta z sobą, jakie straż 
ogniowa posiadała.

Nastąpi wysłuchanie Ne w a l da.
Berlin 25 kwietnia. Rada związkowa przyję­

ła monopol tytóniowy 36 głosami przeciw 22, od­
rzuciła też wnioski Bremy i Hamburga.

R z y m  25 kwietnia. Schlfizer doręczył Papie­
żowi uwierzytelnienie. W odpowiedzi na mowę 
Schlbzera wyraził Ojciec Święty swoje zadowole­
nie z powodu przywrócenia stosunków między 
Prusami a Watykanem, dodając, że okoliczność ta

I t a l ia e M iim  25 kwietnia. Przy śledztwie, 
prowadzonem przez tutejszy sąd krajowy, w spra­
wie zbrodni zdrady kraju, pfzyczem głównie ma 
chodzić o usiłowanie zdradzenia tajemnicy planów 
fortecznych, zostali aresztowai: oficer francu­
ski, były oficer bawarski i kupiec w Monachium 

.zamieszkały. Tutejszy oficer obrony krajowej, 
W ^ o e ła w  23 kwietn. I który pozornie zgodził się z przestępcami na u-
riacono za pszenicę starą po 22-10 marek, żyto I dzielenie im pomocy za 30 003 marek, zawiado- 

po 84 rant. po 16 10 m., owies nowy po 14 90 m.,|mił o tern policją.

u rr wjwwunycn magazynów prowianto-1 gprowadzi upragniony pokój religijny. Po oddalo- 
wych. Kreuz. Ztg upatruje W tym fakcie objaw nin 8if osób ^be®nych'  konferował Pajież ze SchlB- 
przygotowywama się Rosyi na wypadek wojny. | zeremv jeszcze półgodziny sam

84 fent 
rzepak na 150 fnt.
56 50 m,, spirytus w
radzą po 13 75 mrk.

netto po 
miejscu po

■— m., olej po 
44 30 m.. kuku-

O s ta tn ie  w ia d o m o śc i.
31 marca 1881 do 

innych posług, mianowicie oświetlania używał, tak 
ra teatralnego, radcę policyi, inżyniera miejskiego iż w czasie wybuchu ognia żaden z nich nie znaj- 
i nadzorcę rekwizytów straży pożarnej miejskiej, dował się na swojem miejscu, a ztąd i ratunek 

W akcie oskarżenia prokuratorya na pierwszem wszelki był niemożebny; i n r
miejscu wymienia byłego burmistrza m. Wiednia 4) Dyrektor Jauner nie udzielił żadnych w ska-L  (f a?e.ta Lwowskx pisze: Namiestnik hr. Alfred 
Dra Juliusza N e w a l d a ,  zówek, jak należy sobie postąpić z aparatem alar- • o • przA y ł pozawczoraj, w sobotę o godzi-

Pod Wpływem sensacyjnego i smutnego wypad- mowym w razie wybuchu pożaru, nie zabezpie me Jj P0 P° , ni“ do gdzie nader licznie
ku jakim był pożar teatru w Nicei poleciło namie-Jeżył wcale żadnego wolnego przejścia na przyna-l—r°™ j 0na. . . powitała go objawami czci
fetnictwo dolno-austryackie magistratowi wiedeń-j dek ognia do kurtyny żelaznej, ani też nie prze 1 “aJserdeczniejszej sympatyi. U bramy tryumfal- 
skiemtt zbadanie teatrów wszystkich, czy też do- znaczył nikogo, ktoby wyłącznie miał czuwać nad! j 6"’. °zclol)13I3eJ herbami i emblematami, powitali 
Stateczne na wypadek pożaru przedstawiają bez- tero, by kurtynę tę w razie pożaru spuścić W cza- „ 3 ! ! °  f u l a reprezentanci powiatu ducho-
pieczeństwo. Komisya kontrolująca po zbadaniu s e  wybuchu ognia z dnia 8 grudnia nie została w • V C. Lpr °?enl 1 rabin z torą.
teatrów spisała w d n i u  9 k w i e t n i a  1881 pro- natychmiast uwiadomiona straż pożarna za porno- NamiestQ,k zwiedził kościół, cerkiew, synagogę,
t o k ó ł  i postawiła swe wnioski, mające na celuicą aparatu alarmowego, wskutek czego też spó-! § męską i żeńską (Felicyaneh) i przyjął ofia
zabezpieczenie teatrów od pożaru i umożliwiające źniła się; kurtyna żdazua nie została spuszczona, a Jr0WJ*n® Pr̂ ez “ ia.8t<? śniadanie. W licznem towa-1krążą* pogłoski, ' że kości
W razie niebezpieczeństwa jak najspieszniejsze o- dwaj naiemoicy. którzy około kurtyny byli zajęri- rz7 s. . ° obywateli ziemskich i odprowadzony przez óamitem wysadzone w i—i i - ! - ! .  -  i .  . , ___ ń • IV. ’I włościańskie banderve konne udał sie Namiestnik I  ______ : __i_5próżnienie teatru.

Rzym 25 kwietnia. Car podziękował Papieżo­
wi w liście własnoręcznym za nominacyę repre­
zentanta na uroczystość koronacyjną.

Belgrad 25 kwietnia. W imieniu cesarza 
austryackiego uda się jenerał Dawid ze świtą do 
granicy Sandszaku Nowego Bazaru, celem powi- 
tanja Mi l a n a ,  za przybyciem tegoż do Uszycy.

Petersburg1 25 kwietnia. Telegramy unikają 
troskliwie wszelkiej wzmianki o prześladowaniach 
żydów w południowej Rosyi. Publiczność dowie­
działa się o tych wypadkach dopiero ze sprawoz­
dań Oolosa i innych dzienników. Oołos upatruje 
przyczynę prześladowań w administracyi lokalnej, 
której bezsilność teraz zupełnie się odsłania Na 
rozkaz cesarski zostało zarządzone śledztwo w tej ^
sprawie. Między wzburzoną ludnością wiejską pa- j 24^0  b. m. znowu 
nuje silne przekonanie, że ziemia zostanie odebra- J Madryd 25
ną właścicielom na rzecz chłopów. Wiadomości 
z prowincyj, położonych nad Bałtykiem, wznie­
cają powszechny niepokój. W różnych okolicach 

kościoły wiejskie zostaną dy 
powietrze; pastorowie są

U l . . - nie mieli żadnego polecenia,^V“w ^  «« Namiestnik /o & T a ć
Protokół ten z podpisem burmistrza Newalda 1 czcnstwa ognia żelazną kurtynę spuścić, a przytem J • Moszkowa, zwiedziwszy po drodze zaj-1 bem. Dzienniki panslawistyczne nie przestają po-

1,0 Namiestnictwu z prośbą o potwierdzenie, w chwili powstania pożaru nie znajdowali się jesz- 1 z.r§czme urządzoną wystawę rolniczą p. bndzać nienawiści przeciw prowineyom nadbałty-
co też Namiestnictwo bezzwłocznie uczyniło, pole-jcze w teatrzer Iecz w sąsiednim szynku. Nikt in-j - 0W !e§0’ ? ard?° P*ęhną b>ła scena powita-1 cbim- 
cająe zarazem magistratowi i dyrekcyi policyi na- ny nie odważył się zaś udać do korby od kurty- f ia- prze? ] .  wiej 8\ i ,z okolic Moszkowa. Około* 
t y c h m i  a s t  owe  w y k o n a n i e  o d p o w i e d n i e h j n y  żelaznej, gdyż musiałby przechodzić przez ca- w*ośc.ia“ Przyhyło z chlebem i solą i kra-
ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h .  Mag’strat atoli uznał|lą scenę stojącą w płomieniu a i n n e s o  n r z v - l 8zapŁamt wielkanocnemi, okazując z serdeczną a

, na sam, poczem
Schlozer odwidził Jacobiniego.

Londyn 25go kwietnia. (Z posiedzenia Izby 
niższe). G l a d s t o n e  daje wyjaśnienia do bud­
żetu, stwierdza, że wydatki wzrastają. Nadwyżka 
dochodów w roku przeszłym wynosiła 352.000 f. 
st., a dług pańs.wa zredukowanym był o 7,159,000 
f. st. Nowe przedłożenie budżetowe wykazuje prze- 
wyżkę w kwocie 305,000, a między wydatkami 
wzięcie z kredytów dodatkowych 180,000 f  st. na 
policyę w Irlandyi, 90,000 na administrację cy­
wilną Cypru. Rząd oświadczył, że pogłoska o po- 
wtórnem wejściu na drogę układów z Francją 
w sprawie traktatu handlowego jest bezzasadną. 
W Izbie wyższej zostały przedłożone patenty pod­
pisane przez królową, mianujące lordów: Córka,  
L o t h i a n a ,  H a w a r d e n a  i Mons ona  rzewo- 
dnikami Izby wyższej w czasie nieobecności lorda 
kanclerza.

L o n d y n  25 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Kairu 24 b. m., że skutkiem energicznej inter­
wencji konsula jeneralnego niemieckiego, rząd egip­
ski skłonił się do odszkodowania Spilty beja, od­
dalonego niedawno z urzędu bibliotekarza w mini­
sterstwie wakufów.

D u b l in  25 kwietnia. P a r n e l l  powrócił dnia 
do więzienia w Kilmainham, 

kwietma. Izba deputowanych od­
rzuciła wniosek o udzielenie ministrowi finansów 
wotum nieufaości.

A t e n y  25 kwietnia. Izba deputowanych uchwa­
liła naganę dla gabinetu K o m u n d u r o s a  za pod­
pisanie konwencji grecko-tureckiej.

K o n s t a n t y n o p o l  25 kwietnia. Porta upo> 
waśniła ministra wojny, oddać władzom greckim 
wszystkie graniczne punkta sporne z wyjątkiem 
AuaJypsis.

się niekompetentnym do przedsięwzięcia tych za­
rządzeń i wydania poleceń odnośnych dyrektorom 
teatrów i zażądał od namiestnictwa ogłoszenia ich 
w drodze rozporządzenia. Namiestnictwo sprawo­
zdanie to również przez Dr Newalda podpisane 
Załatwiło w ten sposób, iż  p o l e c i ł o  p o n o w n i e  
m a g i s t r a t o w i  m. W i e d n i a  z a r z ą d z i ć  to, 
co k o m i s y a  w y s a d z o n a  do z b a d a n i a  t e a ­
t r ó w  za  s t ó s o w n e  u z n a ł a  i polecić dyrekto 
rom, aby zaprowadzili zmiany mające na celu u- 
bezpieczenie teatrów od pożaru a publiczność od 
możliwej katastrofy. Polecenia takiego atoli dyra 
ktorom teatru nie udzielono. Polecono tylko dyre

s t ę p u  do k o r b y  n i e  b y ł o -  i n n e S ° p r z y ‘ wymowną prostotą cześć dla dostojnego gościa.
5 i 6) Dyrektor Jauner nie ’zaprowadził wcale ? af aJu‘raz. ran0. . p? T k a n i u  mszy św. w cer- 

lamp olejnych na schodach i kufytarzach, ssboeisi* |
do tego kontraktem i warunkami 17 " ””” "

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  25 kwietnia. (Z wspólnego posiedze-

— W iódoń 25-go kwietnia 9 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 7655, — Renta 
srebrna 77*45 — Renta złota 9420 Ren­
ta złota węgierska 119 90 — Losy z roku 1860

823*—. — 
120 15-—.

Dukaty —. — Napoleony 9 58%. Lombar-
1864 roku 17275. — Akoye

aS k m Jri htł towarzyszyło przeszło trzydziestu obywateli ziem- Bia komisyj siedmiu obu delegacyj). Komisya au- 131*-. — Akcye Banku Narodowego 
y Jakich, na Bojanice do Waręża, a ztamtąd na Mia- J8(ry«c^a przychyliła się do decyzyj delegacyiwę- Akcye kredytowe 341*30 — Londyn 

7) iż nie polecił służbie zaualać e-azn ze sfrnnn BOwice do Kbrynowa. W miejscowościach tych zwie- p'ier8pój w sprawie niektórych punktów spornych. Dukaty — . — Napoleony 9 53ł/s 
przy spuszczeniu lamp lecz zapalono eo za łomocą S Namiestnik kościoły, cerkwie i szkoły lado- Co. 8,9 . f ś tycz? wysokości kredytu, mającego się dy 1 4 4 5 0 .-  Losy 1864 roku 17275. — Aioye
elektryczDości/^który to spotób bardzo iest nic z  UbrJ'nowa udał się hr. Alfred Potocki przez I » każda z komisyj broniła zapatrywania kolei Karola Ludwika 309*25 -  Akcye kolei
bezpieczny Konotopy do Poturzycy, gdzie go oczekiwał go- 8w6j deIegacyi tak, że wysokość kredytu jest je- Lwowsko-Czemiowieckiei 172 75. — Akcye kolei

~ ' czasie przedstawienia w dniu fi pth 8podarz br* Włodzimierz Dzieduszycki. Podróż Na- punktem wpornym. węg. półn.-WBchodn. 16425.— Anglo-Bank 133*— .
r użyte bvłv "na Ł L ™  J a W n  miestaika hyła jednym szeregiem owacyj iwymo- . W ie d e ń  25 kwietnia. Izba deputowanych przy- Obligacje indemn. galicyjs. 100 —. — Losy prćnu 

bardzo łatwo zapalającê îê  ̂ iak tiuM^ta- k D7ch. °hjawów głębokiej czci i sympatyi. W ka- w trzeciem czytaniu ustawę względem skut- węgierskie 1 1 7 * - . -  Akcye kolei Koszycko-Bog, 
9 i 10, iż przed samem nrzedstaw ieniem ’ w d. memal znaczniejszej nieco miejscowości, przez| k0,^_.ndf^e“ °*â a egzekncyj- W dyskusyi jen e-|l45 ‘75 — Akcye kolei póln.-zach. austr.209-m f W 4 q i żdej niemal znaczniejszej nieco miejscowości, przez jkó,w .udaremniania egzekucyj. W dyskusyi jene- 145 75 — Akcye kolei póln.-za

ktorom pojedynczych teatrów, aby niektóre zarzą- J grudniV'p. Jaun7r“ni7MaidowS î ie na sceSe irdżie ,klórą Przejeżdżał, wznosił się luk tryumfalny, u raI^J nad wnioskiem o zbytaczności legalizowania SjK Listy zast. hipoteczne 10225 .-?  Marki 58*75 
- - - - - - -  --------------   -- do Ringteatru, jako reżyser być hył^^pow S pożar Óreg0 wi—i.— sl*.*—  " u J niektórych Dodmsów na dokumentach hinoteeznvch Ir„M- 191-Kn _  T

pomnożono z 4 j wybuchnął, brak było i.;-----------------! °brządków
dzenia poczynili, a specyaluie co 
aby liczbę strażaków teatralnych 
na 6, oznaczono napisami wyjścia 1 

kowe i zaprowadzono lamDV oleine.
drzwi

z
ratun- ratowaniu, a co gorsz'a nrUn^olM im iłTnhhiSno7 i hr* Potockiego”ótaczaly ^pr7e7cal?drogę wtościań-1 trzeciego, zawierającego przepisy co do kwitów^pro-192 80 złr. 

ści I »**e banderye konne a towarzyszył mu długi sze-1 b o b o w sk ic h  na odbiór pieniędzy kościeWeh. I  ------

trów a to
wewnet*znem urządzeniu tea-ji nie starał się wcale z personalem swym, obezna- 

igqi • , Da P°dstawie protokołu z 9 kwietnia jnym z wewnętrznem urządzeniem gmachu, a nikt
Jool 1 polecenia Namiestnictwa. Dr Newald jako nawet z nich nie zwrócił *  .....................
burmistrz polecił atoli p. Zinnerowi, ab y  zani e -  cego się teatru
cha ł  d a l s z e g o  w y p r a c o w a n i a  t y c h  w s k a ­
zówek.

Według zdania znawców i jak się po zbadaniu 
stanu rzeczy okazało, gdyby powyższy regulamin

Kurs pieniędzy i papierów publ.

uwagi ludzi, koło palą- 
się teatru stojących, na niebezpieczeństwo 

w jakiem się w teatrze zgromadzepi znajdują, 
p o n i e w a ż  i ch n i k t  o to n i e  pytał .

(Ciąg dalszy nastąpi).

którego witało Namiestnika duchowieństwo obu i nisktćrych podpisów na dokumentach hipoteeznych Ruble 121*50. — "6jg Listy zastaw, galic. Zakładu 
wraz z reprezentacjami :gmin. Powóz I zaP°y5'i8dział P f l u e g l  poprawkę do paragrafa|kredyt. Ziem. 101*50. — Nowa renta papierowa

’- - " J U  “ ' 4«/0 Renta węgierska 89*10.
Usposobienie giddy: —.
B e r l in  25-go kwietnia 1882 roku. — Bank­

noty austr. 170*15 — Krótki Wiedeń 169 90. —  
Krótka Warszawa 20650.— Banknoty ros. 207*40 
5% Listy zast Polskie 64 —. — 4% Listy Iikw. 
Polskie 55*10 — Akcye kolei Karola Ludwika 
131*50.—Akcye austr. kredytowe 530*50.

BEDAKT08 ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KlobukowuM,

tockicb, z tern żywszem uczuciem czci i sympa­
tyi witała cesarskiego Namiestnika, potomka do­
stojnego rodu, który się tak trwało i cblabnie za­
pisał w jej wspomnieniach.

Donoszą nam z Wiednia:
W  tutejszych kołach dobrze poinformowanych

. „ kościelnych. 
W  dyskusyi szczegółowej przyjęto 1 i 2 paragraf j

dyskusyi nad pa­
t t e r  odesłania go 

wydziałowi, celem zmiany zawartych w nim niektó­
rych przepisów, co do wystawiania dekumentów 
przez Rady gminne.

W ie d e ń  25-go kwietnia. W Izbie deputowa­
nych życzy N e u s s e r  rozciągnąć wniosek Kro­
na we t  t e r a  także do dokumentów handlowych. 
Komisarz rządowy oświadcza się przeciw popraw­
kom. Paragraf 3ci przyjęty z dodatkiem Pfluegla

H jrtt& ów 25 kwietnia.

Kubie papierowe rosyjskie aa 100 r s ..
Kubel srebrny obrączkowy . . . .

we>nieckio za 100 marek . . .
JJukat ważny 
20-frankówka
Imperyał ważny ! ! ! ! ' ! ! !
»mbro austryackie za 100 złr. . . .  
kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i  obligi
OhliEonyCzb j  krajowa galicyjska. ,

lfLtE?76 "J onizacyjne galicyjskie 
lk S  ZaS!‘ ™ow* kredyt, ziemsk. . 1

6* l oH zas Tow* kredyt, ziemsk. . J |  o
S t e r n , *  banku hipot. . . 5 |
&  dłu™0 galic. zakł. włość. . ) % g 
5./1: + J  zas(- gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5./ i : . /  zas(- Banku hipot. gal. z pre. 10jś 
5V & Zastf  » » zwrotne za 40 lat

* 7a ? ,  / *  z' kr. z. w Krakowie, zwrot 
i;qf„ . > srebrom za 100 zlr. w. a. . 

s n  . z* kr. z. w Krakowie zwrot 
6-/ nq*„ banknot, za 100 złr. w. a, .

a i « f A Ł kr. z. w Krakowie, zwrot 
nst_ ® *at> banknot, za 100 złr. w. a. . 

za % i / i . Zl kr. z. w Krakowie, zwrotj ” 
5^ ]i8+v ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

l i s t y & e .Kró1-p°l.zr. 1869 [ n 100 rubli] 
hkwidaoyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe, 

y® olei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
„ b an k n T ^8,ko-Bzemiowieckiej „ 200

: S S f e f e r J .  i s  
kraiow‘■

By miasta Stanisławowa * ;  .* ’

s i© eSS-Sa

l i*
•N  ̂
*“.§ 
•gJł 
O -

(21 —  

1 56 
53 25 
5 59 
9 48 
9 75 

100 —  

99 50

101 —
99 50 
92 — 

100 —  

101 50 
101 —  

94 —
101 50 
99 —

98 —

100 —

100 —

102 —

98 50£ 
85 25 g

308 — 
171 50 
310 —

19 25 
22 50

122 -  

1 68 
59 — 
5 69 
9 58 
9 87 

100 —

102 —

100 50
94 -

101 —  

102 75 
102 50
95 50

102 75 
100 60

100 —

102 —

103 —

105 — 
99 75£ 
86 75 g

310 — 
173 — 
325 —

20 50 
24 50

W ie d e ń  24 kwietn.
Obligi długu państwa.

4*/, V. Renta papierow a...................
4V.V. n srebrna . . . . . .
4*/, „ z ł o t a ........................ ....
47,7, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ .  I860 „ 500 „
47, „ ,  1860 „ 100 „

,  1864 „ 100 „
,  ,  1864 .  50 ,

Losy uomo.Senten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ...................... 107, podat.
Bukowińskie . * - » „
Galicyjskie......................  „
M oraw skie......................  ,  „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo -austryackio . . „ „
S z ląsk ie .......................
S ty ry jsk ie ......................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, B
Węgierskie . . . . .  n B
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/o Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6?4 Renta węgierska złota . . . .  

» i) » (za Ostbahn). 
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

» * austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
_ n n wegierskie . 200 .
Depositen-Bank...................  200 .
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Umonbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny ! . ! 140 * 
Wied, Bankverein . . . .  100 8

Akcye kolei.
Albrecbtf................... 200 złr. bez*
Ailold-Fiume, , , goo „ 5*

płacą żądają

76 40
77 30 
94 JO

119 75 
130 60 
134 
172 50 
170 50 
35 -

-Ges.
76 55
77 45 
94 25

120 25 
131 
134 50 
173 — 
171 50

525 złr. 5*
210 „ n

106 50
97 75 
99 75

106 — 
105 —
103 50 
109 —
104 —
98
99 
97 50

134 50 
119 85 
95 75

131 25

244 — 
338 75 
334 25 
211 50 
850

823 
127 20 
145 25 
119 30

107 50 
98 25 

100 25

106 
104 50

98 50
99 50 
98

135 -  
120 —  

96 25

170 50

131 50

245 — 
339 
334 75 
213 
860 —

825 
127 40 
145 75 
119 60

171

Donau -Dampfsoh,
Elżbiety . . .
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

v r> L it B. 200 „ „
R vdolfa.........................  200 B „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 B B 
Siidbahn (Lombardy) . 200 B „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ B
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ,  

fj Nord-Ost . . . 200 „
B Westb. Stuhlw. . 200 B B

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6V0 Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5*/,% » n ,złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .

„ B » nowe 37 lat
Bank. Hipot. lwów................

„ Włość. . . . . . .
Bank au3tr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 

5’/,% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
54/,°/0 B Boden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrechta. . . . • • 300 złr. 5y„
Alfold-Fiume . . • • 200 B

,  Em. 1874 . 200 ! (
Donau-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety 100

,  Em, 1862 . .  300

5  i  
6% 
67o 
5*/„ 
5%

» 6% 
# P/ta/e

| płacą żądają
568 - 570 -
210 2f 210 75

J188 7 189 25
1181 - 181 25

2600 2605
192 7! 193 25
309 — 309 50
147 - 147 50
172 - 172 50
208 50 209 -
218 5< 219 -
167 75 168 25
163 75 164 25
335 50 336 -
143 75 144 25
248 50 249 -
159 50 160 -
164 75 165 25
168 50 169 25

119 75 120 25
105 — 106 -
— _ 104 50
------- 106 —
■------ 101 -

93 — 94 —
100 — 100 25
100 — 100 25
102 20 102 40
103 — ------
100 60 100 90
101 — 102 -

100 50 102 25

93 80 94 20
96 30 96 60
93 — — —

99 60 99 90 ,
99 30 99 CO,

200 złr. 5* 
»

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. . . 200 
» » 1 9 7 2 . . .  200 „ 0
0 Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ B
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 472*  

,  0 wal. austr. . . . B
0 Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
0 poż. 14 milion. 1882 . .
B poż. 1876 r. . .100 złr. 5*

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 B „
,  B Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
H 0 1871 300 0 B

EH 0 1872 300 0 ”
Koszycko-Oaerb. . . . 200 .
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H 0 1867 300
„ HI 0 1868 300
B IV 0 1872 300

Nordwestb. austr 200
0 0 Lit. B. . 200
.  „ Em. 1874 200

Rudolfa .....................300
B Em. 1869 . . .  300 
0 Em. 1872 . . .300 
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

200 złr. 

200 !

3*
3*
5*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

B » HEm. 200 0 B
B Nordost . . . .  300 ” ”
r B złotem . . 200 B B
0 Westbahn. . . .  200 „
J 0 Em. 1874 200 l  ”n

Losy.
5* Donau Reguł. . . . .  złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

B Węgierskie . . „ 100
3* 0 Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  zb*. 100

W2*io!l02 30
ICO 75,101 —
102 - - | ------
101 4C 101 70

105 - _ _
101 25
108 - 108 50
107 25 108 -
106 - 106 50
102 30 102 60
102 10 102 40
100 25 100 50
95 — ------
95 — — —
97 40 97 70
93 80 94 10
99 80 100 -
95 80 96 20
94 75 95 25

103 — 103 30
102 75 103 -
122 75 123 50
100 10 100 30
99 90 100 10
99 75 100 —

118 25 119 -
91 80 92 —

180 — 181 -
132 50 133 50
118 60 118 90
100 80 101 20
92 75 93 —
90 20 90 50
91 60 91 90

111 50 111 80
95 50 95 75
93 — 93 50

«!*■
114 — 114 50
125 50 126 —
117 - L17 25
27 25 27 75

179 = 179 50

. złr.C l a r y .......................
47, Donau-Dampfsch. 
Insbrucku. . . . .  ,
Keglewicha..................
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy).
Palfy . . . . . . .
R u d o lfa ................... ....
S a lm a ............................
Salzburgskie...................
St. G e n o is ..................
Stanisławowskie . . .
47,7o Tryesteńskie . .
n  0 . .
W aldstem a...................
Windischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 fran k ó w k i................... ....
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
105
20

20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

L w ó w  24 kwietn.
200 złr.. 

kred. ziem.
Akoye Banku hip. gal. 

Listy zast. Tow,57.
4°/
57. r i  n , - ,n 37-letnie. 
6°/, 0 0 Banku hip. gal. . ,
67. » I> n , włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, 0 pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  24 kwietn. 
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57. Listy likwidacyjne...................

kupon

41 25 
111 50
22 
19
19 50
42
38
20 50 
51 50 
24 50 
47 -  
23 —

127 
63 
29 50
39 50

5 63 
9 53 
9 80 

12 04 
10 81 
58 75 

121 —

315 — 
100 —  

92 — 
100 —  

101 70 
101 50 
99 65 

101 -

jrub.[kop.

żądają
41 75

23 —
19 75
20 -

42 50
39 -  
22 —  

52 — 
25 — 
47 25
24 — 

128 —
64 50 
30 —
40 —

5 64 
9 54
9 82 

12 08 
10 83 
58 85 

121 25

321 -  
101 -  

94 -  
101 —

102 70
103 -  
100 65 
102 50

rub.jkop,

99 35

86 75 
158 —



Za duszę ś. p.

Józefa hr. Z a łusk iego
odbędzie się

we czwartek d. 27 kwietnia b. r.
o godz, lOej zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00. Kapucynów

na które synowa i wnuczki Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Publiczność 

zapraszają.

H T S T O R Y A  P O W S T A N I A
NARODU POLSKIEGO

1 8 6 3  f  1 8 6 4  r .
opuściła prasę we Lwowie nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
Plac Halicki, 14.

Tom zawiera; Rozbiór Polski. Sześć­
dziesięcioletnia walka o niepodległość. Roz­
budzenie się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim. Manifestacye. Terroryzm mo- 
skiewski^ i organizowanie się stronnictwa 
rewolucyjnego. Wielopolski u szczytu potę­
gi. Wzrost i potęga centralnego narodowe­
go komitetu.

Tom I! zawiera: Wybuch powstania. Dy- 
ktatorowie. Przewaga białych i interwen- 
cye dyplomatyczne. Szerzenie się powstania 
zbrojnego w całym zaborze. Walka orężna. 
Terroryzm moskiewski. Rządy terrorystów. 
Rządy Trauguta. Upadek powstania. Doku­
menty. — Cena 5 złr., oprawna w płótno 
angielskie 6  złr.

Nakładem tejże księgarni wyszły:
t Ostatnie lata

Dziejów powszechnych
od r . - 1846 do dni d z is ie js z y c h .

Wydanie drugie poprawione i uzupełnione.
Treść dzieła: Rok 1846 w Polsce. Re­

wolucja, we Francyi, Niemczech, Austryi, 
Prusach. Węgrzech, Włoszech, Polsce w r. 
1848 Wojna krymska. Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1863-r. Wojna duńska. Wojna austryacko- 
niemiecko-włoska. Sprawa luksemburska. 
Wojna francusko-niemiecka. Komuna pary­
ska, Socvalizm w Niemczech. Sprawy pol­
skie. Wojną wschodnia. Panowanie reakcyi 
w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosyi. 

Cena 2’5Q, oprawne w płótno angielskie 3-30.
• ------ :  U 100-1-12)

Pamfętniki powstańca
.  *  1 S 6 3  i  1 * 6 4  r .

(Bfończa, Chmieliński, Bosak i Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 

Z Y G M U N T  LU CYAN S ULI MA.
Cepa 1 zł,-., oprawne 1-80.

Powstanie polskie nad Bajkałem
w  1 8 6 6  r .  

i S P R A W A  K A Z A Ń S K A
:p rzez  naocznego  św iadka.

Cena 40 centów.

UWIADOMIENIE.
L. 705. [1074-1-2]

I C o i i i t l e t  P r z e m y s k i e j  
w y s t a w y  r o l n i c z o  -  p r z e ­
m y s ł o w e j  podaje do publicznej 
wiadomości, iż t e r m i n  d o  w n o ­
s z e n i a  d e f e l a r a c y j  d o  d .  5  
m a j a  b . r .  p r z e d ł u ż y ł ,  a to 
z powodu, źe dla znacznej liczby 
zgłaszających się wystawców, plac 
wystawy rozszerzonym zóstał, i źe 
w mieście Krakowie do przyjmowa­
nia zgłoszeń oraz udzielania infor- 

.maeyj upoważnionym jest. wyłącznie 
tylko tamtejszy komitet lokalny, któ­
rego biuro znajduje się w prezydyum 
Magistratu.

Przemyśl d. 21 kwietnia 1882 r.
Prezes:

Stanisław hr. Stadnicki w. r.
Sekretarz:

K azim ierz D w orski.

% fabryk frąn 
ouslieh , sas 
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy 

S K & A I#  F A B R Y C K X T  
i sprzedajemy takowe w cenie (1081-2-20)

od cent 1 8  i wyżej.
N a p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

K u trz e b a  S M u rsz y ń sk i  w  K rakow ie .

Nowy faeton wiedeński
z fabryki L o h n e r a  i L a n d a u a ,  
jest do sprzedania przy ulicy K a r ­
m e l i c k i e j  pod L. 47 n. (1107-1-3)

02iAS z  Środy 26 Kwietnia 1882.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 
, gości na kalesony i bieliznę bar-'

dzo trwałą ..................... ..... .z łr . 7-—
1 sztukę 88 centym, szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny, 
łóżkowej . . . . . . . . „ 8-50 

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . 11™

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-—
C e l e m  p r z e k o n a n i a  g i ę  o  g a t n n >  

f e n ,  p r z e g y l a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (809-32 )

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  , \ r .  1 3  — 1 4 .

W fh u t osób poraźonycliWfUZe K (RolJwagen)
z fabryki drezdeńskiej, w kszałeie wygo­
dnego karła, na resorach, wybity materyi t 
wzorzysta wełnianą, w dobrym stanie, jest 
?a csnę 25 sir. wal. austr, na miejscu do 
sprzedania, — Zgłoszenia o p ł a t u e  pot 
%dresem: T. B. w D. poczta. Kolbuszowa 

(1106-1-3)

Destylowanie nafty.
C h e m ik ,  przez długie lata kierownik 

'abryk oleju skalnego w prowincyi Saskiej, 
poleca s!§ d i założenia destylarń nafty.-— 
Adres pod R. f. 15832 przyjmuje R udo lf 
M osse w H alle  w a. 8. ’ ' (1111)

K l u c z n i c a
osoba starsza, inteligentna, uzdolnio­

no prowadzenia gospodarstwa 
domowego we dworze na wsi, znaj 
dzie zaraz pomieszczenie. Zgłoszenia 

biura W g o  K a r o l a  W o -
l a ń s f c f e g r o  w  K r a k o w i e
Rynek główny Nr. 23. (1065-2-3)

R. Haiti w Tryeście
rozsyła p o c z t ą  o c l o n e  i o p ł a t n i e  

leeas k o s z t ó w  za zaliczka:

t e n  w e
w paczkach po 43/4 kilo n e t t o  wagi, 

C u b a  wielkoziarnistą, naturalno zieloną,
kilo złr. 1*74

P e r ł o w ą  K a m i l l ą  bardzo aromatyczną
kilo zlr. 1 63

J a m a l k a  czystą i silną „ n 1-18 
Zwracam na to  uwagę, że moje 

posyłki są © c lo n e ,  podczas gdy z Ham­
burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

5 kilo 8  z ł r .  IO  c t .  c ł a .

W i n a ,  s t o ł o w e
ń-'lepsze, czsrne, pełne bukietu, bardzo 
zdrowe i krew tworzące, poręczane jako 

prawdziwo wina naturalne 
I s t r y a ń s h i e ,  1 baryłka na próbę z 4 litr.

zlr. 2-50
T e r  r a n o .  1 baryłka takażsama „ 234 

k o l e j ą  w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obręczami 50 li­
trów* wina, z opłatą,, cła, beczki i frąnłdu, 
i s t r y a ń s k i e  p o  k o  c e n t ó w  z a  l i t r ,  

T e r r a n o  p o  SSi c t .  z a  l i t r .

Oliwa stołowa
n i c e j s k a ,  poręczona czysta niemięszana 
słodka o l i w a  o l i w k o w a ,  najlepsza do 
s a ł a t y ,  1 flaszka na próbę 4 litry z ł r .
4. 6 ©  c t . ,  skrzyneczka z 4 flasz. j / 2 litr.

_ z ł r .  3  fi©  c t .

S  w i e ż e  j a r z y n y
r o z s y ł k a  o d  k w i e t .  d o  I O  m a j a  
s z p a r a g i  białe grube z Gorycyi

z ł r .  3  » ©  za 5 kilo 
k a l a f i o r y  świeże najlepsze

z ł r .  3  3 ©  za 5 kilo 
g r o s z e k  w całych strączkach (1039-3-8) 

z ł r .  3  S O  za 5 kilo
od io maja 50 c. na koszyku  taniej.

P l a s t e r  T h a p s i a S
LE P E R O l E i - R E N H L L E i y  

jedynie przyjęty w Szpił&ltch 
, Jak® n a j te p n y ,  a s jd o g e d n lę jssy , 
a a jp a w a ie jsz y  I n a jm n ie j k o sz to w a?  

l e  środ ków
pRMlir

KATAROM, KASZLOM, ZAPALSIIE 
BTCHAWBK, PŁSC, CIBBPIENIOH I BOLSj® 

RESMATTGZSTM I ARTRBTTCZMTM, 
e le , e ta .

r r m  r j
— i

_J &  (̂is

—

i i i  1 1  u

i U

|Dla uniknięcia narzekań sras,znie saras- 
icanych plastrom naśladującym Th&psia 
|Le Peraiel-Reboulleau wymagać na- 
|ieży we wszystkich aptekach, rysunku 
l i  podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład  w Krakowie w apt

Redyka.

(103 30 )

K a w a

GEdonkuni^Drakand

po cenach  
hurfownych.

opla tnie za zanczką i porcją debr. smciku: 
5 kilo Guatemala silna . . tylko złr. 4 cnt. 50 
5 „ Portoriceo wybór. 5
5 „ Ceylon liajlep., . . „ 9 5 '  50
5 „ Ceylon plantac. wspan. „ „ 6 „
5 „ złotej Menado b. szlach. „ „ 6 „ 25
5 „ Mocca praw. (arab ) b. ar.„ „ 6 „ 60

INastąpione podniesienie cła ifi ct. 
za kilo oilciągainy przy zamówieniach, tak, 
ze kupuj§ey od nas mog1̂  sprowadzić jeszcze po 
dawiiej taryfie ełowej. (1019-2-3)

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu.

Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna Pomoc
w  M a k o w l e

z poreką nieograniczoną i w sądzie zapisane, 
ogłasza

zamknięcie rachunkowe i bilans za 1881 r.
Z fen em  roku 1880 było c.łosików . . .  ....................................680
W ciągu roku 1881 przybyło c z ło n k ó w ........................................ ) 276

Ubyło w roku 1881 c z ło n k ó w ...................................   Ra“ m ??9
Zostaje z końcem roku 1881 c z ło n k ó w .............................. * ” — :—

Z am knięcie rachunkow e je s t  n astęp u jące:
Dochód
z h . ct

1283 19
6970 33

44244 38
3500 —

44472 51
7392 15,

69 31

307 99
300 —

75 —
82 31

876 83
109 33

109683 335

F-ndusz zapasowy  ............................
U ddały całonlóY . . . . . . .
Wkładki na, oszczędność i lokacje .
Pożyczki z a c ią g n ię te ...........................
Pożyczki udzielone członkom . . .
Odsetki  ......................................... .....
Kog.?ta zarządu . . . . . . . .
Koszta założenia i ur/ąlKeoia . . ,
Koszta prąwne i inne zwrotne . . .
Rachunek wzajemny kas Towarzystwa 
Dywidenda wypłacona za rok 1880 .
Fundusz rozpor/ądzaiay .....................
Zysk z roku 1880  ..........................
Gotówka . .  .....................

Rozchód
złr. ct

395 43
6927 19
3500 —

92868 57
2749 33
459 35
422 58
506 03
3,0 32

75 —

1241 94
227 59r>

109683 335

złr. r.t.

1283 19
6574 90

37317 19
2293. 75

82 31
5 28

2066 90

49623 52

Obrót skarbcowy w r. 1881 wynosił 143908 złr. 97 ct. 
B i l a n s  z a  r o k  1 8 8 1 .

Stan bierny.
Fundusz zapasowy 
Udziały
Wkładki aa oszczędność 
Odsetki
Fundusz rozporządzamy 
Ko zła prawne ! inne 

zwrotne 
Zy&ki

Stan czynny.
Pożyczki . . .

złr. ct.

48396 06
Z a r z ą d .......................... 80 --
Koszta zał.żena i urządz. 380 32
O i s e t k i .......................... 310 98
Rachunek w?aj. Towarz. 10 32.
K szta prawne i inne 

z w r o t n e ..................... 218 245
595G otów ka.......................... 227

49623 52
D y p e h c y a  s

Wroński Karol Ullrich Emil. Kocyan Ludwik.
Komisja rewizyjna Rady Zawiadowca ej:

Wagner Edward. Serog Zygmunt. Wnyde Bobert.
Koinisya kontrolująca Walnego Zgromadzenia:

Immergluck Wilhelm. Olszówka Józef. (1063)

Medale i nagrody otrzymane na .wystawach
w

Lyonie w 1872 i  w  Paryżu  w  1873 i 1878 r. 

S 2 J U C Z N E  t r a w I c / V/ £

W I N O  C H A S S A I N G
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
naturalnym i czynnikami niezbędnymi w  organizm ie do traw ienia.

W 1864 r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka­
demii medycznej w  Paryżu. Od tej chwili p repara t ten zajął bardzo ważne 
stanow isko w  Teraupetyce. P rzepisują go powszechnie lekarze przeciw :

Mozolnemu i niezupełnemu traw ien iu , boleściom żołądka, 
gastralgiom , trudnem u powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

UW AGA. — Skuteczność tego środka da ta  powód do licznych fałszerstw .

W y m a g ać  należy podpisu na etykiecie i na obloczce czte- 
ro-ko lo row ej przytw ierdzającej kapsułkę.

W  P A R Y Ż U .  A v e n u e  V i c t o r i a  6 . W  K r a k o w i e ,  w  a p t  

R e d y k a .

•'218-8 12)

f l f ó S S E S f f iH W R B I  Dussnoać, 
S a j K g B l g j f l g *  ohrypka.
■ ■ ■ " ■ ■ ■ • ■ ■ a l  featapy »a. a , i  M m l  M li 1 S i kt* ołor-
dawnione i waseikis ęierpianis kana- 
łówYjddeohowych ustępują po użyciu 
RTOSK L B V A SSE tfaA .

W Paryżu, Skład główny w Aptece par
D ostać można we wszystl

nerwowe każdej ehwili ustępują ae 
użyciu piguła! antinewralKljnyeh 
D ra OBONIBR. 
a L ev assen r, rue de la Monnaia, U.

lich głównych aptekach.

ŁOIO

1EHi
1
@
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IM
Wziewania, kąpiele 
parowe, solankowe 

i mułowe. Konigsdorff-Jastrzemh Leczenie serwatką, 
szczególność dla 

dzieci.

kąpiele solankowe zawierające jod i brom,
s ia c y  a  te le g ra f  ow a i  pocztow a,

w pięknych przedgórzach Besktdów, obfitych w la y i kwasoród, 800' u. p. m 
położonych. Od stacji Piotrowic c. k. kolai Północnej cddalone o godzinę. 
Wozy tylko ?a poprzednim  zamówieniem u  nas. P rzy jem n y  i tam p tb y t .  
Dobry w ikt, piękne plantacye, koncerta, wieczorki. — Wygodne mieszkania 
wskaże (1044-2-12)

Karzad kąpielowy.

1
i

g

ii
i

Wino Saint-Raphael ze znanych win je s t najbogatsze w pierw iastk i 
uzdraw iające, wzm acniające i toniczne. Przyjem ne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego sm aku, należy do rzędu w in najzbaw ienniej 
działających na zdrow ie. — Doza zw yczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sp rzed a je  się w  K rakow ie w  apt R ed yka ;
w  cukiern i P . H einricha, etc. *

E s p o r t a e j a  : Cie Prop’6 du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  (104-75-)______

Korzystny interes
«tla c z y n n e g o  i  r z u t n e g o  

p r z e d s ię b io r c y .
Zakład kąpielowy, obejmu­

jący wanny i łaźnię parową, 
jest z powodu zdrowia sła­
bowitego właściciela do wy­
dzierżawienia. Dla fryzyera 
z zawodu p i e r w s z e ń s t w o  
i korzystny interes.

Na listy opłacone pod lit. 
A . fflj. Administraeya „Cza­
su)4 w K r a k o w i e ,  nastąpi 
bliższa wiadomość. (1055-3 4)

TAMAR IN1I I I
GBSLLSi

Owoc HOZWALNIA.jĄCr, ORZEŹWIAJĄCY
p rz e c iw  ZATWARDZENI U 

Hemoroidom, uderzeniom  do gło>Vv, cle. 
N a jp rz y je m n ie js z y  ś ro d e k  d la  Szieci. 

Skład «  Kiiakowib : w A p t

R e d y k a .

W  P a r y ż r  :  G  l i I I , ! ,O N ,  A p t e k a r z ,  

2 /, przy ulicy Rainbuteau, 27 
(485-11-)

f M L E K O  A N T Ź P H f i L I Q U B l  
e r y s t a  s i ł s a  i  r r e d ?  s p f d i i  

P I E G I ,  O P A L S N I S  

P L A M Y  P O  P O Ł O G U  

Z M A R S ZCZtJ, W Y S Y P K Ę - ,  K R O S T 1 

W Y R Z U T Y  C Z K R W O U K  

. . f t  O P I E R Z C H Ł  O Ś Ć

OGRODNIK
obeznany ze wszystkiem eo należy do jego fachu 
doświadczony, żonaty, poszukuje miejsca w Ga[ 
licyi. Dolne młyny Nr. 7 pod lit. K . B” . (1046-3-3)

" e k o n o m ^
w eile Yiiekr, s dobremi śeiadectwmuj 
znajdzią pomieszczenie cd 1 ljp«» 1882. r’ 
do zarządu f lwarkiera w p-.wiecie Wielic. 
kim. Zgłosić się można w Krakowie pizy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  Nr. 15. (1082-2-3)

Rządca ekonomiczny
z długoletnią praktyką, z najlepsśemi po. 
lecrniamij wykształcony w kaźdsj gałęzj 
gospodarstwa w iejskiego, (na posadzie', po- 
szukuje od 1 l.pca, po ady. Zgłossenia pod 
lit. Ł . 1®. p. r. B I. A w a d ó w .  (1088 2 3)

P R Y S Z C Z E

ej?
Jyirzf esysw 1 £

697 20

. Ą W T Y Ł O S IM .
Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek przeciw 
o d c i s k o m  i b r o d a w k o m  (bez bolu, bez 
pieczenia lub wykrawania), je s t do nab-, cia jody­
nie i wyłącznie prawdziwy u apt. J. F. EOBIST- 
KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. V2 flasz, z opisem 
użyc-ia 50 ct., y, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 ct, 
więcej. (864-14 80)

. W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PAllFUMERYA

A H I VIOLETTES BE PARMĘ i

ED. P IN A U D
Mydło..............
Essencya dla chustek . . 
Woda paletowa..
P o m a d a ........................

O le je k ..............
Puder ryżowy. 
Kosmetyki.. . .

flux VIOLETTES DE PflRME 
AUX VIOLETTES DE PflRME 
AUX VIOLETTES DE PflRME 
AUX VIOLETTES DE P4RME 
flUX VIOLETTES DE PflRME 
AUX VIOLETTES DE PflRME 
AUX VIOLETTES DE PflRME

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(774-4-)

ZNAKOMITE POWODZENIE.

V E L 0U W
jestto  MĄCZKA RYŻOW A specyalnie  

przygotow ana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę

n i e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  c i a ł a
nadaje cerze

M l  l * i u .
c u t

A d m in is tra eya : w  R * « r y ż n .  2 2 , B oulevard  
M ontm artre. 

P A I T O . M T  M A W I E I S I A

wytworzone u źródeł ze soli Yiehy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i nnośledzotmmu trawieniu.

S f i f c S d  Y I C H Y  E S ©  H Ą P I Ć l i l .  

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w sranie udać jsię do Vichy.
D la u n ik n u n id  fa łszers tw a  żądać  n a ld y  
aby n a  w szystkich produktach  znajdow ały  

się znaczki:
„ K o m p a n i i  ¥/ód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wi­
ktom  Redyka przy Małym Rynku oraz u PP. 
J. Wentzla, S. Femtncha. Józefa Goldw assm  
i W. Gołdwasserą. [6944-22]

P raw dziw ą arahshą aromatyczną

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach p rCztowych 43/, kilo z ocle­
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
cyj pocztowych aiistr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram n itto . (971-8-30)

Adolf G ofdschm ied w  T ry e ś c ie .

I  W O D O L E C Z N I C A
1  H E L E N E N T H A L “

pem yonat Sctcher
|  w Badan pod Wiedniem
1 fefernjacy lekarz:
|  H r .  F o d z a l i r a i l  s k y
|  dawny asysteat profesora W ictsrnitta 

w Kaltenlentgebm.
|  § z v v e ó z h a  g i m n a s t y k a  I c -  
f  c z n i e z a . g n i e c e n i e  ■, e l e k -  
|  t r y c z n o ś ć ,  l e c z e n i a  < iy e tą  
|  (iectenie winogronowe) wsiewania.
|  Wspaniałe położenie w HM jih nthal,
I  od Baden i 5 minut odległości; bardzo 
I  wielka wvgoda, mierne ceny.
1 Otwarcie 15 maja.
\  Prospekta na żądanie o p ł a t n i e  
I  i  darmo. (1000-4-20)

IV

M a g a zyn  P erfu m  w  P a r y iu ,
9, N A  U LIC Y  DE L A  PAIX,‘ 9.

Znajduje się w KRAK O W IE w e  w szy­
stk ich  składach perfum i domach fryzyerów.

(96-9-)

Ł a ń c n i K k i  
do zegarków

christor, których niemożna odróżnić od 
prawdziwego złota, z 2 6  letn iem  pisem- 
aem poręc?eni[rn , że tie  szczernieją, w 
k s z t a ł c i e  p a n c e r n y m ,  dla męzczyzn 
szidffira 3 zlr., a l . kobiet z gustowną frędzlą 
# najgustowcifjszyeh wzorach sztuka 4 zlr,, 
tudzież ła ń cu szk i z  walcowanego  
zło ta  p la te ro w a n e  1 4  karatowem  
złotem , sztuka 4, 5, 6 i 7 złr., rozsyła 
za zaliczką firma (802-5-15)

Pariser SpeciaSitaten -  Agenlie,
Pa*ag, H a r l s g - a s s e  17H/B. 

I .  S t o c k .

S A N T A L  X 3 1 3  M I D Y
Issencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli hopa.hu 
i  kubeba.. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

,  S k ła d  w  P a r y ż u , 8 ,  u lica  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauezyńskiego.. (216-11-)

P r z e ®  w y s o k i  

rxą&

K R Ó L A
uprzywilejowany

J e g o  K r ó l e w s k i e j  

K o ś c i

Szwedzkiego 
Br. Fr. LengieSa

B a l s a m  B r z o z o w y
Jaź sam sok,roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna­

nym je s t od niepamiętnych czasów, jako  najlepszy środek upiększający; 
jeżeli jednak  sok ten  wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, w tedy nabiera prawie .cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym so­
kiem, to jo® n® cljrMg.fi ocYgiodo prawie siiezsmri.nir
ropie® ®e skory, która przez to staje się bielutka i de­
likatną. v 1

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z 
ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat­
ność i swiezosc, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątro- 

biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt.

Do nabycia we Lwowie u Kygni. Huckera apt. pod srebrnym orłem, w C®er- 
niowcacli u Jl. dolicliowskieg-o apt. pod Opatrznością. ■ (720-6-)

O d p o w ie d s i^ a y  r są d e s  D ra k a ra i Józef Łąkoański,


